
/

s

jggrafll Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!

GAZETA KRAKOWSKANRINDEKSU 35011
PLISSN0208-76WDziennik Polskiej Zjednoczone] Partit Robotniczej

Kraków . Nowy Sącz • Tarnów ■ Środa, 14 XII 1988 r. ■Nr292(12391) ■ RokXL ■ Cena15zł W Wyd1

Biuro Polityczne zaakceptowało

projekty materiałów

naX Plenum KC PZPR

13 bm. Biuro Polityczne KC
PZPR zaakceptowało projek­
ty materiałów na X plenarne
posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego. Ustalono formę kon­
sultacji tych dokumentów z

członkami i działaczami par­
tii.

Biuro Polityczne podjęło u-

chwałę o wprowadzeniu no­
wych — eksperymentalnych
rozwiązań organizacyjnych i
metod funkcjonowania partii
W województw* eh: słupskim,
legnickim i koszalińskim.

Stwierdzono, że propozycje
tych rozwiązań są wyrazem

poszukiwania nowych metod
pracy partyjnej, podnoszenia
ich skuteczności. Istotą pro­
ponowanych rozwiązań jest
dążenie do większego uspołe­
czniania pracy instancji
PZPR, głównie zaś wypraco­
wania programów rozwoju ich
działalności w różnych środo­
wiskach i społecznościach, u-

względniających szeroki u-

dział członków partii i bez­
partyjnych. Nowe rozwiąza­
nia tworzyć powinny warun­
ki dla zwiększenia aktywnoś­
ci POP, a instancje partyjne
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Jerzy Urban na konferencji prasowej;

Rząd wzywa wszystkie struktury państwa
do zdecydowanego likwidowania ognisk
niepokoju i konfrontacji
CPR na przyszły rok przewiduje ogólny wzrost cen o 19,2 proc.

kojących wydarzeń. W Ja­
strzębiu, w związku z Barbór­
ką z kościoła ruszył liczny po­
chód prowadzony przez agre­
sywną grupę. Dla zabezpie­
czenia manifestacji przed In-

13 bm. na kolejnej konfe­
rencji spotkał się z dziennika-
-zami krajowymi i zagranicz­
nymi rzecznik prasowy rządu
Jerzy Urban.

W pierwszej połowie grud­
nia — powiedział na wstępie terwencją milicji wykorzysta-
— doszło w Polsce do niepo- no nawet dzieci, licznie zabie-

rając je do tego pochodu.
Skandowane hasło „nie ma

wolności bez Solidarności” po­
wiązane było z innymi: „Neo-
związki ma Powązki” oraz

„Bolszewicy do kostnicy” i
„Precz z komuną”. Dążenie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Liczba śmiertelnych ofiar wzrosła już do 55 tysięcy

Trwa akcja ratunkowa

na terenach dotkniętych kataklizmem
Armeńska elektrownia atomowa będzie zamknięta

Według danych z 12 grud- jeszcze liczbę ofiar w rejonach temperatura poniżej zera. Pn-
nia z godzin porannych, liczba wiejskich. stanowiono, że na miejscu pA
śmiertelnych ofiar trzęsienia W ciągu czterech dób wydo- zostaną jedynie mężczyźni,
ziemi na Zakaukaziu wynosiła byto spod gruzów 18,5 tys. o- którzy będą uczestniczyć
55 tys. osób. sób, z czego tylko 5 400 ży- pracach przy likwidowaniu

Z dotychczasowych ustaleń wych. '"s szkód. Będą oni mieszkać W
wynika, że rannych zostało 13 W, rejonach dotkniętych ocieplanych wagonach, które
tys. osób. Nie są to jednak da- skutkami trzęsienia ziemi spo- zostaną nadesłane z RFN i
ne ostateczne, gdyż ustala się dziewane są opady śniegu 1 (DOKOŃCZENIE NA STR. t)

Spontaniczna i niezwykle ofiarna pomoc
KRATKO

(m) 13 BM. zakończyła wi­
zytę w Polsce delegacja frak­
cji CDU/CSU w niemieckim
Bundestagu — na czele z za­
stępcą przewodniczącego frak­
cji Vołkerem Ruehe.

WCZORAJ obradowało Pre­
zydium NK ZSL.

Prezydium dokonało oceny
sytuacji społeczno-politycznej
i gospodarczej kraju

W SOFII rozpoczęło obrady
plenum Komitetu Centralnego
Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej. Sekretarz generalny KC
BPK Todor Żiwkow przed­
stawił referat na temat dal­
szego praktycznego wcielania
uchwalonej w ub. r. tzw. lip-
(DOKONCZENTE NA STR. W

22 i 23 grudnia

Posiedzenie Sejmu PRL
Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 41 posiedzenie

Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniach 22
i 23 grudnia 1988 r.

Początek posiedzenia w dniu 22 grudnia 1988 r. O godz.
9.00.

Porządek dzienny posiedzenia przewiduje:
Pierwsze czytanie projektów:
— planu konsolidacji gospodarki narodowej na lata

1989—1990,
— uchwały w sprawie zmian w Narodowym Planie

Społeczno-Gospodarczym na lata 1986—1990.
Pierwsze czytanie projektów:
— ustawy budżetowej na 1989 rok,
— uchwały w sprawie bilansu płatniczego państwa na

1989 r.,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Wojciech Jaruzelski przyjął
szefa dyplomacji Islandii

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Wojciech Jaruzelski
przyjął wczoraj w Belwederze
przebywającego z oficjalną wi­
zytą w Polsce ministra spraw
zagranicznych Republiki Islan­
dii Jona B. Hannibalssona.

Wtorek był drugim dniem
oficjalnej wizyty w naszym
kraju ministra spraw zagrani­
cznych Republiki Islandii Jona
B. Hannibalssona. Kontynu­

ował rozmowy z przedstawi­
cielami władz polskich.

Islandzki gość przeprowa­
dził rozmowę z ministrem
współpracy gospodarczej z za­
granicą Dominikiem Jastrzęb­
skim. Omówiono podstawowe
problemy oraz możliwości dal­
szego rozwoju polsko-islandz-
kiej współpracy gospodarczej.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Rozmowa z zastępcą dyrektora Wydziału

— Od kilku dni. po trage­
dii w Armenii znajdujesz się
w centrum działań związa­
nych z pomocą dla ofiar trzę­
sienia ziemi. Czy możesz oce­
nić zaangażowanie krakow-

Zdrowia UM Krakowa

Danutą Noszką

skiego społeczeństwa w niesie­
niu pomocy tamtym ludziom?

— Zaangażowanie krako­
wian jest ogromne. Mówiłam
już o tym w poniedziałko­
wym wydaniu telewizyjnej

„Gazeta Krakowska” na rzecz ofiar

kataklizmu

Przyłączając się do szerokiego strumienia darów na

rzecz ofiar kataklizmu w Armenii, pracownicy naszej re­
dakcji z inicjatywy redakcyjnej grupy związkowej prze­
kazali na ten cel 200 tys. zł.

Projekt budżetu państwa na rok 1989

Kroniki Krakowskiej. Do dzir
siaj zgłosiło się około 400
dawców krwi. W tym praco­
wnicy HiL oddali ponad 38
litrów tego bezcennego leku.
..Cefarm” przekazuje leki i
środki opatrunkowe na kwo­
tę 15 min zł. Pomoc zadekla­
rowały takie zakłady pracy
jak skawińskie „Koncentra­
ty”. Spółdzielnia „Technopla-
styka”. Spółdzielnia „Mecha­
nika”. „Transbud”, ZPĆ „Wa­
wel”. Zgłosiły się przeszkolo­
ne ekipy studentów z AWF i
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2ł

Przeciwnicy porozumienia
Józef Gajewicz

w redakcji „Studenta"
Wczoraj w'redakcji dwuty- tania, na które starał się od-

godniką społeczno-kulturalne- powiedzieć J. Gajewicz.
go „Student” odbyło się spot- Program partii ewoluuje w

kanie dziennikarzy pisma z kierunku pragmatyzmu i efek-
przewodniczącym Krakowskie- tywnoścj działania; mniej li­
go Zespołu Poselskiego, I se- czą się deklaracje, a bardziej
kretarzem KK PZPR Józefem konkretne dokonania — taką
Gajewiczem. konkluzją można podsumować

Dlaczego tak niewielu mło- wczorajsze sootkanie, którego
dych ludzi decyduje się na pełny zapis ukąże się na ła-
aktywną działalność społecz- mach drugiego numeru „Stu-
ną? Czy krakowskie metody denta” w 1989 roku,
rozwiązywania problemów go- Wobec planowanej zmiany
spodarczych i społecznych mo- częstotliwości ukazywania się
żna upowszechnić w skali ca- „Studenta”, Józef Gajewicz
łego kraju? Czy młode pokole- interesował się warunkami
nie skutecznie zastąpi, w no- pracy redakcji oraz ewentu-

wych warunkach ekonomicz- alnym profilem programowym
nych, starszą kadrę kierowni- przyszłego tygodnika,
czą? — oto niektóre tylko py- (zdm)

Zmiany w podatku wyrównawczym
Ministerstwo Finansów in- dochody, po wyłączeniu skład-

formuje, że zarządzeniem mi- ników zwolnionych od opo-
nistra finansów z dnia 9 grud- datkowania, przekroczyły w

nia 1988 roku zaniechano po- 1988 roku 1,5 min zł. Osobom,
boru podatku wyrównawczego od których płatnicy potrącali
od dochodów osiągniętych w zaliczki na podatek wyrów-
1988 roku, w części nie prze- nawćzy, a których dochody
kraczającej 66 tys. zł ustało- podlegające opodatkowaniu
nego zobowiązania podatko- nie przekroczyły 1,5 min zł,
wego. kwoty potrąconych zaliczek

Oznacza to, że podatek wy- zostaną zwrócone. Osobom,
równawczy za 1988 r. będzie które osiągnęły w 1988 roku
pobrany od tych osób, których (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Hotel „Sheraton"
stanie w Krakowie

Dyrekcja Przedsiębiorstwa
Budownictwa Specjalistyczne­
go „Budostal” poinformowała,
że krakowska firma przystąpi­
ła do spółki a inwestorem au­
striackim, z którym • już w

przyszłym roku rozpocznie w

Krakowie budowę obliczonego
na 450 miejsc luksusowego ho­
telu w systemie „Sheraton”.
Nowy hotel zlokalizowany zo­
stanie w pobliżu dworca PKP
i PKS i będzie mógł przyjąć
450 gości, w pokojach 1- i 2-
- osobowych orak kilkunastu a-

partamentach.

Jeżeli traktować projekt
budżetu państwa jako swo­
istego rodzaju odzwierciedle­
nie stanu gospodarki, dla ni­
kogo nie może ulegać wątpli­
wości, iż dominującą w niej
tendencją stała się inflacja-
Projekt budżetu, na rok 1989
zakłada bowiem deficyt bu­
dżetowy w kwocie, która po
raz pierwszy przekrocz}' 1
bilion złotych (1 058 mld zł).

Pod naciskiem opinii społecznej

Wstrzymano budowę elektrowni

atomowej na Białorusi
Pod naciskiem opinii społe- skiej, kiedy to jej skutki dały

cznej wstrzymano prace pro­
jektowo-konstrukcyjne plano­
wanej elektrowni atomowej na

Białorusi. Przewidywana bu­
dowa elektrowni atomowej u-

warunkowana była znacznym
deficytem energii elektrycz­
nej, a także brakiem koniecz­
nej bazy paliwowej.

Nastroje społeczeństwa są x

pewnością związane z doświad­
czeniami po awarii ezarnobyl-

o sobie znać w południowych
rejonach Białorusi. Uprzedze­
nia wobec energii atomowej są
tam bardzo silne, aczkolwiek
na razie emocje biorą zdecy­
dowanie górę nad zdrowym
rozsądkiem.

Na licznych zebraniach, któ­
re poświęcone były tej kwestii,
mówiono, że powinno się szu­
kać innych dróg rozwoju ener-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Zakładany deficyt- 1058 mld zł

czyli trzykrotnie wyższy niż w tym roku
Jest to deficyt ponad trzykro­
tnie wyższy niż w tym roku.
Źródłem jego pokrycia mają
być kredyty, jakie minister,
finansów zaciągnie w Naro­
dowym Banku Polskim. Z do­
świadczenia wiadomo jednak,
że stan deficytu na koniec
roku, a więc i poziom zacią­
ganych przez budżet kre­
dytów, jest z reguły
mniejszy niż bieżący stan

zadłużenia w trakcie roku.
Stąd też po raz pierwszy, w

ustawie budżetowej postano­
wiono uregulować również tę
kwestię. Poziom bieżącego
kredytu w poszczególnych
miesiącach będzie mógł zwię­
kszyć się jedynie o kwotę ró­
wną 6 proc, planowanych w

ustawie budżetowej wydat­
ków budżetu centralnego. O-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Dwudniowa sesja Narodowej Rady Kultury

Kultura intelektualna,
społeczeństwa polskiego

Upowszechnianie kultury, w

którym widoczny jest pewien
regres, ogranicza się głównie
do prezentacji zjawisk arty­
stycznych i to w sytuacji, gdy
dzisiejsza cywilizacja jest cy­
wilizacją naukowo-techniczną.
Dlatego takie ograniczanie u-

powszechniania kultury jest
upowszechnianiem kadłubo­
wym i musi być uzupełnione
o naukę i technikę — stwier­

dził prof. Bogdan Suchodol­
ski otwierając 13 bm. dwu­
dniową sesję Narodowej Rady
Kultury na Zamku Królew­
skim w Warszawie pt. „Kul­
tura intelektualna społsczeń-
-stwa polskiego”.

Celem sesji jest zapropo­
nowanie takich przedsięwzięć,
których realizacja pozwoli na

wprowadzenie szerokiego mo-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

znów na ulicach
■\

13 grudnia, stosownie do rentach: KPN, NZS, ekstre-
wcześniejszych zapowiedzi, w malne odłamy „Solidarności1,
kilku miastach Polski znów '

Warszawa. O godz. 13.30
podjęto próby nielegalnych nrzed bramą główną Unjwer-
demonstracji, które przeradza- “ytetu Warszawskiego rozpo-
ły się w uliczne awantury i M- czął się wiec. Z' pozoru spo-
cytowanle się prymitywnymi, kojne hasła, domagające się
często ubliżającymi hasłami, m. in. rejestracji „Solidarno-
Organizatorzy ujawnili się sa- ści” i podwyżek płac, ustąpiły
mi podpisując sie na transpa- (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Po mszy...
(Inf. wł.) Wczoraj, w 7. rocz- przyozdobionego małymi cho-

nicę ogłoszenia stanu wojen- rągiewkami z napisem „Soli-
nego w kościele oo. Jezuitów darność”. Uczestnicy wiecu
w Krakowie odbyła się rozwinęli następnie większe
msza święta. Po jej za- transparenty o podobnej tre-
kończeniu część uczestników śęi; Były też flagi w barwach
przeszła na plac przed ko- narodowych. W trakcie tego
ściołem i zebrała się wokół wiecu odczytano m. in. apel
krzyża, ułożonego ze świec i poległych oraz wygłoszono
świeżych gałęzi świerkowych, (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Nie ten czas,
nie te okoliczności...

13 grudnia jest w naszej czej. tylko jako o smutnej ko-
najnowszej historii dniem niecznoici, przed którą stanęła
szczególnym. Ten dzień, z 1981 Polska. Na drugim biegunie
roku wiąże się przecież, z bj/l chaos, był gospodarczy
wprowadzeniem stanu wojen- impas.
nego, z niebezpiecznym wira- Te prawdy, chociaż dla wie-
żem, na którym, znalazł się lu grup naszego społeczeństwa
kra). O 13 grudnia nie mówiło bolesne, w końcu zyskały so-

się nigdy i nie mówi się ina- (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Za gwałty...

Od3do10lat

więzienia
(Inf. wł.) Przed Sądem Wo­

jewódzkim w Tarnowie za­
kończyła się rozprawa prze­
ciwko grupie sześciu oskarżo­
nych, którzy dopuścili się
wielu gwałtów zbiorowych na

kobietach.
Młodzi gwałciciele z Rzu-

chowej opracowali prosty plan
działania. Zwabiali w ustron­
ne miejsca powracające z

pracy i szkół dziewczęta Dy­
sponowali samochodem j mo­
torowerem, a także... lokalem
w klubie „Ruchu”, do którego
posiadali klucze. O długim
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

„Nie jesteśmy zakonnicami"
Taki tytuł prawdopodobnie nosić będzie nagry­
wana obecnie przez Cicciolinę płyta. Porno-

gwieździe i deputowanej do włoskiego parlamen­
tu widocznie marzy się jeszcze kariera piosen­

karki

Na Węgrzech złożyła wizytę
deputowana włoskiego parla­
mentu, zarazem gwiazda por-
nofilmów Ilona Staller, znana

jako Cicciolina. Jest ona z po­
chodzenia Węgierką. Mając
ok. 20 lat wyjechała na stałe
do Włoch. W Budapeszcie od­
było się kilka spektakli z jej
udziałem.

Na tutejszym rynku ukaże
się wkrótce książka o niej.
Już dziś chce ją kupić 320 tys.

osób. Autorką jest znana pio­
senkarka Sarolta Zalatnay,
która niedawno zgłosiła chęć
powołania na Węgrzech sto­
warzyszenia • feministycznego
dla obrony płci pięknej.

Obie panie nagrywają ra­
zem płytę, która nosić będzie
prawdopodobnie tytuł „Nie je­
steśmy zakonnicami”.

W jednym z wywiadów Ci­
cciolina mówiła o zamiarze o-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Katastrofy, wypadki, terroryzm

InMi statek trafiw
amemkańska rakieta

<m) Do poważnego Incy­
dentu doszło w poniedziałek
podczas manewrów amerykań­
skiej marynarki wojennej na

zachodnim Pacyfiku. Wystrze­
lona z amerykańskiego my­
śliwca f-18a rakieta ćwiczebna
„harpoon” uderzyła w indyjski
statek handlowy „Jagvivek”,
znajdujący się na północny za­
chód od wyspy Kauai.

Dowództwo bazy amerykań­
skiej marynarki wojennej w

Pearl Harbor poinformowało,

i* rakieta nie przenosiła ładun­
ku bojowego. Zawiódł system
naprowadzający rakiety, któ­
ra po znacznym zboczeniu z

kursu trafiła w indyjski sta­
tek handlowy pływający po
obszarze wodnym nie objętym
manewrami. Pocisk uderzył w

nadbudówkę powodując śmierć

jednego z marynarzy.
6 górników zginęło 1 4 zo­

stało ciężko rannych w ponie­
działek w wyniku katastrofy w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

MSZ PRL zażądało
wyjaśnień

W związku z informacją
ambasady PRL w Sofii o po­
biciu przez milicję jugosło­
wiańską polskich turystów na

granicy bułgarsko-jugosło­
wiańskiej, został wezwany do
Departamentu Konsularnego
MSZ kierownik Wydziału
Konsularnego Ambasady . So­
cjalistycznej Federacyjnej Re­
publiki Jugosławii w Warsza­
wie Vlastimir Djurićanin.
Podczas rozmowy zażądano
wyjaśnienia sprawy i wyciąg­
nięcia konsekwencji wobec
winnych funkcjonaruszy jugo­
słowiańskiej milicji. Zwrócono
uwagę, że tego rodzaju postę­
powanie odbiega od pow-
(DOKONCZENTE NA STR. 4)

ONZ

Sesja na temat Palestyny
13 bm. w genewskim Pałacu Narodów rozpoczęło się

trzydniowe posiedzenie 43. Sesji Zgromadzenia Ogólnego
NZ. Na porządku dziennym znajduje się sprawa palestyń­
ska. Najwyższe forum tej organizacji międzynarodowej
po raz pierwszy zebrało się w Genewie z powodu od­
mowy rządu USA wydania wizy wjazdowej przewodni­
czącemu Komitetu Wykonawczego Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny Jaserowi. Arafatowi.

Jaser Arafat przedstawił 3-punktowy plan pokojowy.
Powiedział, że OWP zabiega o takie rozwiązanie, które
zagwarantowałoby wszystkim stronom konfliktu, w tym
Palestynie, Izraelowi i ich sąsiadom, prawo do życia w

pokoju i do bezpieczeństwa.
Ambasador Izraela przy ONZ Johanan Bein odrzucił

pokojową inicjatywę przywódcy OWP Jasera Arafata.
• (PAP)

'

Afryka Południowa

Włochy

Zatopione miasto sprzed 2000 lat
Prawdziwą sensację wywo- jeszcze się zachowały, było prowadzące do zrujnowanych

łało odkrycie dokonane w we- prawdopodobnie rzymską osa- wielkich budowli,
neckiej lagunie, gdzie nurko- dą, która w ciągu stuleci zo- Policja i karabinierzy za-

wie natrafili na miasto zato- stała zatopiona. blokowali dostęp do niezwy-
pione przed 2000 lat. Włoska telewizja prezento- kłego znaleziska. Prowadzi się

Nurkowie pracowali przy., wala już pierwsze zdjęcia z podwodne wykopaliska. Ar-
śluzie, , chroniącej Wenecję zatopionego miasta rzymskie- cheolodzy obawiają się, że

przed powodzią. Podczas tych go. Pozostałości dawnej osady nurkowie amatorzy mogliby
prac natrafili na znajdujące ludzkiej znajdują się na głę- splądrować podmorskie mia-

się pod wodą <uiny pałaców, bokości 6 m poniżej lustra wo- sto.
Miasto, którego mury obronne dy. Widoczne były schody, (PAP)

Na Węgrzech

Niełatwo być polskim turystą
(Inf. wł.) Nie mają łatwego wiązek posiadania zaświad- polskich placówek konsular-

życia polscy obywatele podró- czeń wywozowych na dewizy nych zgłaszają się obywatele,
żujący po krajach socjalistycz- jeśli podróżny ma ich mniej którzy są zatrzymywani za

nych. Niedawno zaostrzone niż 500 dolarów. Informacje granicą i posądzani o nielegal-
przepisy celne kompletnie za- przekazano natychmiast do ne posiadanie dewiz. Często
skoczyły naszych rodaków, wszystkich urzędów celnych w zapominamy o tym, że np. cały
T raz natomiast pojawił się całej Polsce. Również odpo- teren Węgier traktowany jest
nowy problem. Jak dobrze pa- Wiednie notatki wysłano do jako obszar ćelny i cudzozie-
miętamy, minister finansów x służb celnych innych państw, mieć może zostać poddany re-

dniem 1 grudnia zniósł obo- I otę nagle okazuje się, że do (DOKOŃCZENIE NA STR, 4)

Osiągnięto porozumienie w sprawie Namibii
W« wtorek w stolicy Konga, Brazzaville, przedstawi­

ciele Angoli, Kuby i Republiki Południowej Afryki pod­
pisali protokół do porozumienia o przyznaniu niepodleg­
łości Namibii i wycofaniu wojsk kubańskich z Angoli. Na
22 grudnia zapowiedziano podpisanie w Nowym Jorku

ostatecznego porozumienia pokojowego.
Zgodnie z protokołem z Brazzaville, 1 kwietnia przysz­

łego roku rozpocznie się proeęs przyznawania przez
RPA niepodległości Namibii, zgodnie z rezolucją nr 435
Rady Bezpieczeństwa ONZ z 1978 r. Rząd południowo­
afrykański zobowiązał się, iż zakończy ten proces w cią­
gu 7—12 miesięcy. Jednocześnie ustalono, że do końca
czerwca 1991 roku żołnierze kubańscy, których liczbę o-

cenia się na 50 tys., całkowicie opuszczą Angolę — ich
wycofywanie będzie następowało etapami.
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Trwa akcja ratunkowa
MIKROKOMPUTER

MK-45

jednostka centralna, mo­
nitor, 2 stacje dysków 8”

(podwójne), drukarka, dy­
skietki, rok prod. 1987,
dokumentacja technicz­
na systemu, instrukcje o-

programowania — 8 to-

sprzeda
SPÓŁDZIELNIA

PRACY

SYSTEM”

31-140 Kraków
ul. Łobzowska 8

lei. 21-28-22, 21-27-33

K-12308

KUPIĘ pilnie maszynę olaską do
szycia kożuchów, typ PFAFF lub
Inną. Tel. 48-17-81. K-13024

PONTIAC osobowy. diesel — ta­
nio sprzedam. Bochnia, tel. 22012.

ORGANY amatorskie — Multiin-
Btrument, radio Chopin Hi-Fi, wią­
zania Beta — sprzedam. Tarnów,'
tel. 21 -06-06. T-54143

STEYRA lub Tatry tłok kipra —

kupię. Tarnów. Kąpielowa 25.

NAGŁAŚNIANIE wesel, zabaw,
dyskotek. imprez muzycznych
(szeroki asortyment muzyczny), w

Tarnowie I okolicach. Tel 21-51-59.
PO 15. T-53146

BETONIARKĘ 200—2=0 litrów, do
remontu — kupię. Tarnów, tel.
33-01-82. T-53151

ŁĘG TARNOWSKI! Dużą uzbrojo­
ną parcelę, dom, budynek na rze­
miosło — sprzedam. Tarnów, tel.
32-14-48, wieczorem. T-53152

PIECZARKARNIĘ 600 ml. dom,
zabudowania gospodarcze. 2 ha
p la — sprzedam. Borżęcin Dolny
291. tel. 61. woj. tarnowskie.

SWIERZOWICZ Anna, zam. aa- |

nok, Lenina 13/17 — zgubiła legi­
tymację studencką, wydaną przez
WSP. g-53482

GOLF diesel, 1983 — sprzedam.
Nowy Sącz, Kochanowskiego 58/5.

MOSKWICZA 1 części - tanio
sprzedam. Tel. 12-97-99 . g-53420

FLIZY — sprzedam. Kraków-Kur-
dwanów, Wysłouchów 22/34.

PIANO Strlng ,.Vermona” — tanio
sprzedani. Wieliczka, tel. 78-31-25.

FLIZY białe kuplę. Tel. 55 -24-16.

g-53617

BŁOTNIKI do Łady 1500 — pil­
nie kupię. Tel 12-19-70. g-53606

SPRZEDAM telewizor kolorowy
Telefunken oraz kompact dysk.
Tel. 37-94-81, po 20. g-53615

WŁOSIE materacowe, używane —

kupuje pracownia, Floriańska 26.

NAJCHĘTNIEJ cudzoziemcowi —

wynajmę mieszkanie. Tel. 47 -41-22.
17—20. g-53525

SPRZEDAM koparko-spycharkę
KSH-45. Krzysztof Machnik. Krzy­
żówka 59. koło Krynicy. g-53533

KRAKÓW! M-3. 49 ml — zamie­
nię na Gdynię lub Trójmiasto.
Turcza. Kraków, Wysłouchów
40/96. Gdynia, tel. 20-87-51. g-53486

PRZYJMĘ opiekunkę do 2.5 -letnle-
go dziecka. Teł. 22-27 -44, 9—15.

SPRZEDAM łoszty bukowe 50 m
— większą ilość. Judka. Wilczyce
17 koło Limanowej. g-53446

NACZEPĘ
BETONOMIESZARKĘ

typ BSH 061 C (do prze­
wozu betonu — 6 mł), po
remoncie kapitalnym —

sprzedam. Nowy Sącz, Ra­
dziecka 45.

S-51536

PRZETARGI

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Iwkowej woj. tarnowskie
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
dla rolników z całego kraju sprzeda:
1. ciągnik C-360, rok prod. 1983, cena wywoławcza 1.683.665 zł
2. ciągnik C-360, rok prod. 1983, cena wywoławcza 529.540 zł
3. ciągnik C-360, rok prod. 1980, cena wywoławcza 1.4Ó8.000 zł

wiązałkę Z-005/1. rok prod. 1983, cena wywoławcza
277.890 zł
wiązałkę Z-005, rok prod. 1982, cena wywoławcza 386.220 zł

przyczepę D-47 B, rok prod. 1980, cena wywoławcza 182.700 zł
przyczepę D-47 A, rok prod. 1978, cena wywoławcza 277.650 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda:
silnik wysokoprężny 6-cylindr„ rok prod. 1985, cena wywo­
ławcza 929.840 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 28.12.1988 r. o godz. 10 w sie­
dzibie SUR Iwkowa.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej na godzinę przed rozpoczę­
ciem przetargu.

Sprzęt można oglądać w godz. 9—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-12380

4.

5.
6.
7.

1.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie, ul.
Brożka 3, sprzeda W DROD^Ę PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO następujące pojazdy:
1. Polonez 1,5 C, rok produkcji 1984, nr podwozia 156997, nr

silnika 17170143793, stopień zużycia 60%, cena wywoław­
cza 1.000.000 zł
Fiat 125p 1500, rok produkcji 1981, nr podwozia 2023754,
nr silnika 730028. stopień zużycia 85%, cena wywoławcza
300.000 zł

Wołga G-24, rok produkcji 1982, nr podwozia 818629, nr

silnika 77770, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza9Ó0.000 zł

Przetarg odbędzie się 28 grudnia *1988 roku o godz. 10 w

siedzibie Zakładu Transportu i Sprzętu Specjalnego przy ul.
Rzemieślniczej 20.

Samochody można oglądać w dniach -19—23 grudnia, w go­
dzinach 10—14 w siedzibie Zakładu Transportu oraz zapoznać
się z opinią rzeczoznawców PZM-otu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się 11 stycznia 1989 roku o godz. 10, w tym samym
miejscu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie Przed­
siębiorstwa, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez obowiązku podania przyczyn. K-12420
'niniiłiiitiiiniiiiiiiitiiitiiiiinitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiniHii'
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2.

s.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY SODOWE

Kraków, ul. Zakopiańska 62

zatrudnią
REWIDENTA ZAKŁADOWEGO

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne 1 5 lat a

praktyki lub średnie ekonomiczne i 8 lat praktyki.
Wynagrodzenie mieś, w wysokości ok. 70.000 zł.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia KZS,
Kraków, ul. Zakopiańska 62. K-12609 S
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OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
SUROWCÓW WTÓRNYCH „WTÓRPOL”

W KRAKOWIE

zatrudni
□ z-cę kierownika Działu Obrotu Towarowege
□ kierownika Działu Techniki
□ specjalistę d/s kontroli wewnętrznej (1/2 etatu)
O specjalistę d/s mechaniczno-energetycznych
□ specjalistę d/s remnotów
□ inspektora d /s skupu
□ kierowcę samochodu „Polonez”
□ kierowców samochodów ciężarowych z przyczepą
Q mechaników samochodowych — Kraków, ul. Wo­

dna Boczna tla
□ pracowników niewykwalifikowanych — Kraków,

ul Wodna Boczna lla i ul Radzikowskiego 37

Informacji udziela Dział Służb Pracowniczych, Kra­
ków, uL Westerplatte 12, tel. 22-88 -48.

K-11739

żew
choro-

Szwa-

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy,
dniu 14 listopada 1988 r., po krótkiej a ciężkiej

bie, zmarł w USA, w wieku 53 lat

LEON PŁAZIAK

nasz najukochańszy Syn, Mąż, Tatuś, Brat, Zięć,
gier i Wujek.

Były, długoletni pracownik PLL „Lot” w Krakowie.

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się na cmentarzu
w Nowej Hucie — Grębałowie w środę 14 grudnia o

godz. 11.45.

Pogrążeni w bólu i żałobie

MATKA. ZONA. SYNOWIE I RODZINA

(CIĄG DALSZY ZŁ SIR 1)

rozlokowane na bocznicach
kolejowych.

Z różnych stron świata są
przesyłane dźwigi, bez któ­
rych trudno wyobrazić sobie
rozbiórkę wielkopłytowych
domów. M. in. z Austrii ma

nadejść dźwig-gigant, mogący
unieść 60 ton.

*

Premier ZSRR Nikołaj Ryś­
ków zdementował pogłoski, ja­
koby w dwóch zakładach che­
micznych na terenie republiki
doszło do wycieku trujących
gazów. Biorąc pod uwagę ży­
czenia społeczeństwa Armenii
— powiedział dalej radziecki
premier — zaplanowano zam­
knięcie armeńskiej elektrowni
atomowej, mimo całkowitej

(DONUNCZE.ME ZE SIR I)

druhowie ze Szkoły Chorą­
żych Pożarnictwa w Nowej
Hucie oraz krakowscy leka­
rze chętni do wyjazdu do Ar­
menii.

— Czy do ludzi kierują­
cych pomocą dla Armenii
zgłaszają się osoby prywat­
ne?

— Oczywiście! Nasz infor­
macyjny telefon 22-41-84 od
rana jest zajęty. Przykładowo
dzisiaj zgłosiła się do nas ko­
bieta z propozycją goszczenia
u siebie w domu na Święta
dziecka armeńskiego. Dzwonią
ludzie chcący przekazać pie­
niądze czy też dary rzeczo­
we. Informujemy, iż zbiórkę
od osób prywatnych prowadzi
Zarząd Krakowski PCK przy
ul. Świerczewskiego 19 oraz

jego punkty w Myślenicach.
Proszowicach, Krzeszowicach,
Skawinie i Wieliczce.

— Jakie dary są najbar­
dziej pożądane?

— Żywność o przedłużonej
trwałości (cukier, kasze, kon­
serwy, odżywki dla dzieci),
ciepła odzież, koce, śpiwory.

— Czy te dary krakowia­
nie wysyłają
ctwem PCK?

— Tak, ale
dawać paczki
na poczcie

za pośredni-

można też na-

indywidualnie
pod adresem:

375010 Erewan-10, Armenia,
ulica Naibandiana 20, o wa­
dze do 20 kg. Przesyłki zwol­
nione są od wszelkich opłat.

Na specjalnie otwarte kon­
to: m O/M Kraków 35031-
-5 5 84-132 mieszkańcy Krakowa
1 województwa mogą również

■

dotkniętych kataklizmem
pewności co do bezpieczeństwa
jej funkcjonowania. Prace
nad wyłączaniem siłowni będą
prowadzone w latach 1989—90.
Należy nie tylko wygasić re­
aktory i zatrzymać pracę blo­
ków energetycznych, ale także
usunąć paliwo atomowe, a na

to potrzeba dwóch lat. z

*

Około 7 tys. pracowników
milicji i żołnierzy radzieckich
wojsk wewnętrznych znajduje
się obecnie w dotkniętych
trzęsieniem rejonach Armenii.
Pracownicy milicji uratowali
już około tysiąca osób.

„Naszym głównym zadaniem
jest chronienie tam porządku
publicznego — powiedział ko­
respondentowi TASS zastępca
szefa Głównego Zarządu Poli­
tycznego Ministerstwa Spraw

Wewnętrznych ZSRR Igor A-

stapkin. Niestety, w tej - tra­
gicznej sytuacji — dodał A-

stapkin — zdarzają się już
wypadki grabieży, kradzieży
samochodów, spekulacji. Do­
tychczas udało nam się wy­
kryć wszystkie przestępstwa.
Należy zwiększyć ochronę
miejsc magazynowania ładun­
ków napływających do rejo­
nów nawiedzonych klęską ży­
wiołową.”

Matka Teresa i Kalkuty,
laureatka pokojowej Nagrody
Nobla za rok 1979, postanowiła
wraz z grupą sióstr ze swego
zgromadzenia udać się do Ar­
menii by nieść pomoc ofiarom
tragicznego trzęsienia ziemi.

Społeczeństwo- polskie nadal
spieszy z pomocą ofiarom tra-

gicznego trzęsienia ziemi w

Armenii.
Rano wystartował z Warsza­

wy ił-18 PLL „Lot”, który za­
brał 7,6 ton darów. Zdemonto­
wano w nim fotele, których
miejsce zajęły głównie koce i
śpiwory przekazane PCK i
Polskiemu Komitetowi Soli­
darności z Narodami Azji,
Afryki i Ameryki Łacińskiej.

We wtorek odleciały do Ar­
menii pierwsze polskie grupy
ratownicze liczące ponad 90
osób.

Na apel Zarządu Głównego
ZSMP chęć udzielenia bezpo­
średniej pomocy ofiarom tra­
gicznego trzęsienia ziemi w

Armenii zgłosiły tysiące mło­
dych ludzi ze wszystkich śro­
dowisk. Spośród nich sformo­
wano pierwszą brygadę ratun­
kową, w skład której weszli
strażacy — specjaliści ratow­
nictwa technicznego, członko­
wie Górskiego Ochotniczego
Pogotowia Ratunkowego, ra­
townicy z kopalni „Lubin” o-

raz kilku lekarzy. Przed odlo­
tem z Warszawy do Erewanu
członków oraz kierownictwo
tej brygady przyjął ambasa­
dor ZSRR Władimir Browi-
kow.

©SPORT® SPORT®

Podróż siatkarzy Hutnika z perypetiami

.» *

wpłacać pieniądze. Cieszy
fakt, że z dnia na dzień zgła­
szają się do nas chętni chcą­
cy w różny sposób i z wiel­
kim sercem nieść pomoc dla
Armenii i jej mieszkańców.

— Dziękuję za rozmowę.
MAGDALENA LINK

*

W czwartek, 15 bm. o godz.
10 na scenie Teatru „Bagate­
la” odbędzie się 150. spektakl
„Pierścienia i róży” Thacke-
raya w reżyserii K. Orzecho­
wskiego. Ta piękna baśń cie­
szy się wielkim powodzeniem
wśród młodych widzów i
miała znakomite recenzje.
Dochód ze 150. przedstawie­
nia zespół „Bagateli” posta­
nowił przekazać na rzecz o-

fiar trzęsienia ziemj w Ar­
menii.

Zarząd Klubu Uczelniane­
go AZS Politechniki Krakow­
skiej organiz.uje zbiórkę cie­
płej odzieży, namiotów i śpi­
worów na rzecz ofiar trzęsie-
na ziemi w Armenii. Dary sa

przyjmowane w lokalu klu­
bu — ul. Warszawska 24,
Wydział Mechaniczny, pokój
102, codziennie w godz. 9—14.
Dodatkowa zbiórka zostanie
przeprowadzona podczas so­

botnio-niedzielnej giełdy sprzę­
tu narciarskiego organizowa­
nej na Wydziale Chemii (w
godz. 10—15).

sa ho-
W Li-
takich
m. in.

W związku z tragicznym w

skutkach trzęsieniem ziemi w

Armenii krowoderski Zarząd
Dzielnicowy ZSMP złożył w

Konsulacie Generalnym ZSRR

wyrazy współczucia dla ofiar
kataklizmu. Członkowie ze­
społu projektowego FASM
Zarządu Dzielnicowego ZSMP
Kraków-Krowodrza podjęli
uchwałę o przekazaniu z wy­
pracowanych przez siebie
środków kwoty 1,5 min zł po­
szkodowanym w wyniku trzę­
sienia ziemi. Jednocześnie
krowoderska młodzież ZSMP
wzywa inne organizacje i ko­
lektywy do poparcia humani­
tarnego celu.

Zarządu
w No-

wczoraj
tysięcy

Pracownicy Biura
. Wojewódzkiego PCK
. wym Sączu wpłacili
. przeszło dwadzieścia
. złotych dla ofiar armeńskiej

tragedii. Pracownicy Woje­
wódzkiego Biura Projektów w

Nowym Sączu przeznaczyli
■na ten cel pół miliona zło-
■tych. Załoga Przedsiębiorstwa
I Budownictwa Wodnego i Me-
• lioracjl w Nowym Sączu (z
l inspiracji pracowników — a-

■ktywlstów TPPR) wpłaciła
. sto tysięcy złotych. Trzysta
[ tysięcy złotych z przeznacze-
1 niem na pomoc dla mleszkań-
[ ców Armenii przeznaczyli
. członkowie kół ZSMP, któ-
i rych działalność koordynuje
. Zarząd Miejski ZSMP w No-
. wym Sączu. Wydłuża się lista
i indywidualnych ofiarodaw-
1 ców. Wynotowaliśmy z . niej

kilka nazwisk: mieszkańców
• Nowego Sącza: Jan Szczygoe-

ki (20 tys. zł), Grażyna Je­
leń (5 000 zł), Janina Korda-
lewska (10 tys. zł). Równole-

gle z pomocą finansową wy­
syłane są dary rzeczowe. Po­
czta przyjmuje więle paczek
adresowanych do komitetu po­
mocy cierpiącej Armenii.
Przesyłki te są zwolnione od
opłat pocztowych, ale można
w nich wysyłać jedynie o-

dzież i przedmioty nie uży­
wane. Wysyłana jest także

żywność.
Jak zawsze ofiarni

norowi dawcy krwi,
manowej członkowie
klubów działających
przy: zakładzie zamiejsco­
wym Krakowskiej Fabryki A-

paratów Pomiarowych, Za­
rządzie Miejsko-Gminnym
ZSMP i Rejonowym Urzędzie
Spraw Wewnętrznych zasili­

li bank krwi przeszło 14 litra­
mi najcenniejszego z leków.
W Nowym Sączu pracownicy
Komendy Wojewódzkiej Stra­
ży Pożarnych oraz Rejonowej
Zawodowej Straży Pożarnej w

specjalnie zorganizowanej a-

kćji oddali 3 200 mililitrów
krwi. Listę tę można by wy­
dłużać bowiem wczorajszy
dzień przyniósł wiele przeja­
wów ofiarności, także w naj­
większym „środku przemysło­
wym województwa nowosą­
deckiego — w Gorlicach. Po­
dobnie było na Podhalu i
Podtatrzu, Orawie i Spiszu.

(sś)

Zarząd Uczelniany ZSMP
przy AWF w Krakowie orga­
nizuje zbiórkę pieniędzy i da­
rów dla ofiar trzęsienia ziemi
w Armenii.

Zbiórka będzie prowadzona
w czasie trwania giełdy RTV
w czwartek 15 grudnia od
godz. 17 do 20 i w niedzielę 18
grudnia od 9 do 13 w gmachu
AWF, at. Planu 6-letniego
62 a.

Trenerzy i
nadal w szoku,

Z perypetiami wracali z

Włoch siatkarze Hutnika. Wy­
jechali z Modeny autokarem.
Po 50 km utknęli jednak w

korku w gęstej mgle. Na do­
datek na autostradzie doszło
do poważnego karambolu z

udziałem kilkudziesięciu (!)
samochodów, autokar poje­
chał bocznymi drogami i
spóźnił się na lotnisko w Me­
diolanie o 2 godziny. Samolot
do Warszawy już odleciał
(choć czekał na Hutnika ,1.5
godziny), jakoś udało się za­
łatwić bilety na rejs do Bu­
dapesztu Dalej hutnicy po­
jechali ekspresem „Polonia”
na... gapę, bo nie mieli przy
sobie forintów. Zjawili się w

Krakowie w godzinach po­
łudniowych.

Jak doszło do wysokiej
przegranej w Modenie? — to
temat dnia sportowych roz­
mów w Krakowie. Mówi II
trener zespołu R. Pozłutko:

— -Analizowaliśmy ten
mecz wielokrotnie z I trene­
rem Piwowarem i powiem
szczerze — nie wiemy dla­
czego nasi siatkarze przegrali
tak wysoko. Przed spotka­
niem mówiliśjny wielokrotnie
do zawodników — macie grać
tak jakby nie było pierwsze­
go meczu w Krakowie. Gra­
my nie o małe punkty ale o

zwycięstwo!
Wydaje się nam, że zawo­

dnicy nie udźwignęli psychi­
cznie spotkania. Przed me­
czem prasa włoska dużo
pisała o tym spotkaniu. Drzy-
pominano. iż zespół Panini
potrafił już odrabiać straty,
choć przegrał także 0:3 z

Hamburger SV i Steauą Bu­
kareszt. Dowiedzieliśmy się, że

RAI, po raz pierwszy od nie­
pamiętnych lat. będzie tran­
smitowała ten pojedynek ..na

żywo”, a więc naszych siat­
karzy zobaczy cała Europa.
Może to też usztywniło nie­
których, zwłaszcza tych star­
szych, którzy myślą o wystę­
pach w zagranicznych klu­
bach.

Walczyliśmy w I secie do
stanu 6:6, potem stanęliśmy
w miejscu. Podobnie było w

zawodnicy
aza3dniliga!
II secie, ■prowadziliśmy na­
wet 7:6, ale w tym momen­
cie sędzia jugosłowiański po­
pełnił 2 poważne błędy. Nie
chęę szukać usprawiedliwie­
nia, ale odnosiłem wrażenie,
iż sędzia czuwa nad przebie­
giem meczu, wie w którym
momencie pomóc Włochom.
Niemniej fakt pozostaje fak­
tem, że od stanu 7:6 zespół
zupełnie zdemobilizował się,
nie było zawodnika, który
poderwałby kolegów do wal­
ki. W naszym zespole jak
idzie, to idzie, jeśli coś nie u-

kłada się po naszej myśli,
brakuje drużynie charakteru.

Z zawodników udało się ml

złapać b. reprezentanta kra­
ju A. Martyniuka: „Jest nam

szalenie Drzykro, iż zawiedli­
śmy kibiców. Chcieliśmy
sprawić krakowianom siat­
karską ucztę, chcieliśmy dać
możność obejrzenia w dal­
szych grach 3 czołowych dru­
żyn Europy. Nie udało .ąię.
Włosi grali jak w transie, tak
jak nam wszystko udawało
się w Krakowie, tak teraz

wszystko szło po myśli Pani­
ni.

Ustawili całą grę mocną
zagrywką, mieliśmy kłopoty
z jej przyjęciem nie mogliś­
my potem precyzyjnie roz­

grywać ataku. Gramy za mięk­
ko, Zbyt bojaźliwie. Gospoda­
rzom pomagały nawet ściany,
nie mówiąc o arbitrze. Wy­
daje mi się jednak, że prze­
graliśmy ten mecz w sferze
psychicznej. Jakby drużyn*
przestraszyła się tego, że mo­
że pokonać tak silnego rywa­
la i awansować do elity siat­
karskiej w Europie. To chy­
ba nas usztywniło, byliśmy za

bardzo spięci. Cóż — powta­
rzam Jeszcze raz — wielka
szkoda, że nie przeskoczyliś­
my Panini. To także moją o-

sohista porażka”.
Siatkarze Hutnika nie ma­

ją jednak czasu rozpamięty­
wać porażki. Za kilka dni

grają w Radomiu I Warsza­
wie i zespół musi się zmo­
bilizować. Grać tak. Jak przy­
stało na mistrza krajni

(ANS)

A teraz mecze z Austrią

Trener Lejeżyk niezadowolony

Zakładany deficyt - 1058 mld zł

czyli trzykrotnie wyższy niż w tym roku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 11 stosowana jedyni* pod warun­

kiem uzyskania pozytywnej
opinii sejmowej Komisji
Planu Gospodarczego. Budże­
tu i Finansów.

W projekcie budżetu wsza­
kże przewidziano już pewne
posunięcia ograniczające ska­
lę dotacji. Proponuje się np.
zmianę zasad dopłat do cen­
tralnego ogrzewania i ciepłej
wody. Dotacje będą kierowa­
ne tylko do tej części opłat,
które uiszczane są za norma­
tywną powierzchnię użytkową
(np. 15 m kw na osobę lub
45 m kw. powierzchni mie­
szkania). Wszyscy użytkowni­
cy mieszkań o większej po­
wierzchni, za nadwyżkę tego
normatywu będą uiszczali o-

płaty wg cen umownych. Ko­
lejnym posunięciem ma być
wprowadzenie odpłatności za

wyżywienie w placówkach
służby zdrowia i szpitalach.
Wychodząc z założenia że o-

soby hospitalizowane z re­
guły pobierają zasiłek choro­
bowy, zdecydowano > się na to

posunięcie, zastrzegając rów­
nocześnie, że poziom odpłat­
ności równałby się jedynie
kosztowi surowców gpożyw-,
czych. Uzyskane w ten spo­
sób środki nie zasilałyby je­
dnak budżetu, lecz pozosta­
wałyby w dyspozycji placó­
wek opieki zdrowotnej 1 kie­
rowane byłyby na poprawę
usług leczniczych.

Głównym źródłem docho­
dów budżetu państwa, które
łącznie określono na 18,8 bln

będą wpłaty przedsię-
jednostek

uspołecznionej

kreślono je na poziomie 14,4
biliona złotych. Wynika stąd,
iż maksymalna kwota zadłu­
żenia budżetu w ciągu roku
nie będzie mogła przekra­
czać 1,9 biliona złotych.

Najpoważniejszą część wy­
datków budżetowych stano­
wić mają dopłaty do cen to­
warów i usług dla ludności.
Wydatki z tego tytułu prze­
kroczą 4 biliony zł. Dolicza­
jąc do tego dotacje dla przed­
siębiorstw w kwocie 1,5 bln-
otrzymujemy skalę redystry­

bucyjnej funkcji budżetu po­
za sferą socjalną (nauka, e-

świata i wychowanie, ochrona
zdrowia, kultura i sztuka, u-

bezpieczenia społeczne ltp.), a

także sferą administracyjną i

wydatkami na obronę naro­
dową. Mimo iż skala ta jest
nadal poważna, w projekcie
ustawy budżetowej zobowią­
zano ministra finansów do
precyzyjnego ustalenia stawek
dotacji. Od przyszłego roku

będą one mogły być udziela­
ne nie tylko jednostkom go­
spodarki uspołecznionej, ale
również osobom fizycznym i
prawnym podejmującym dzia­
łalność gospodarcza podlega­
jącą dotowaniu.

Poważna skala deficytu spo­
wodowała wprowadzenie w

projekcie budżetu zapisu upo­
ważniającego Radę Ministrów
do podjęcia działań zmierza­
jących do zwiększenia docho­
dów lub zmniejszenia wydat­
ków. Jedna wszakże z dróg zł,
ograniczania wydatków, a biorstw i innych
mianowicie ograniczanie gospodarki
zasilania przez budżet cen- (14,2 bln zł). Podatki 1 opła-
tralny budżetów tereno- ty od ludności przynieść ma-

wych — będzie mogła być ją ok. 277 mld zł, a podatki

i opłaty od gospodarki nie­
uspołecznionej — 779 mld, zł.

Część propozycji w proje­
kcie ustawy budżetowej wią-
że się bezpośrednio z gospo­
darką finansową przedsię­
biorstw. W samym dokumen­
cie nie znajduje jeszcze od­
zwierciedlenia zamysł wpro­
wadzenia kategorii dywiden­
dy od środków trwałych, po­
wierzonych przez skarb pań­
stwa przedsiębiorstwom. W
konsekwencji więc brak rów­
nież zapisu dotyczącego staw­
ki podatku dochodowego. U-

trzymano dolną granice tego
podatku w wysokości 40 proc,
zysku, limitując w ten spo­
sób maksymalny zakres ulg.

Proponuje się również zmia­
nę charakteru instrumentu
motywującego do ogranicza­
nia inwestycji kubaturowych.
Znika dotychczasowa kaucją
inwestycyjna za to budowni­
ctwo, którą proponuje się za­
stąpić zakazem ich rozpoczy­
nania, a ci, którzy się do te­
go nie zastosują, będą musie-
11 wpłacić do budżetu 30
proc, kosztorysowej wartości
takiej inwestycji. Przewiduje
się także (zgodnie z zapowie­
dzią premiera) odejście od
podatku od ponadnormatyw­
nych wypłat wynagrodzeń.
Dopuszczalny będzie w przy­
szłym roku bezpodatkowy
wzrost płac o 40 proc, (choć
stawka ta nie jest Jeszcze
przesądzona), ponad wykona­
nie funduszu płac w

ku 1988. Każda
wyżka przekraczająca
pułap zaliczana byłaby do
kosztów nieuzasadnionych i
zwiększała podstawę obcią­
żeń podatkiem dochodowym.

(PAP)

rótko
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
cowej strategii przebudowy
społeczeństwa bułgarskiego.

W BELGRADZIE zakończy­
ło się w poniedziałek późnym
wieczorem plenum Komitetu
Centralnego Związku Komu­
nistów Jugosławii. Jego ucze­
stnicy omówili aktualne a-

spekty ideowe 1 polityczne
wprowadzonej od nowego ro­
ku reformy gospodarczej oraz

zadania partii w jej realiza­
cji.

WE WTOREK w Pradze
rozpoczęła się dwudniowa se­
sja zgromadzenia federalnego,
parlamentu CSRS. W obra­
dach uczestniczą sekretarz ge­
neralny KC KPCz Miłosz Ja-
kesz, prezydent CSRS Gustav
Husak i inni przywódcy kra­
ju. Deputowani przedyskutują
i zatwierdzą budżet państwa
na 1989 oraz wiele projektów
ustaw.

E

no

nad-
ten

i

Z dalekopisu
RFN

KRAJEM AZYLANTÓW
(m) Jak ‘informuje prasa

zachodnioniemiecka, na­
pływ azylantów do RFN
wzrósł w 1988 roku, w po­
równaniu z minionym ro­
kiem, w okresie do końca
listopada o niemal 80 proc.
Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych RFN podało, że
do końca listopada zareje­
strowano 90.264 wnioski
o przyznanie azylu. Rok
temu o azyl w RFN ubie­
gało się 50.915 cudzoziem­
ców.

W samym listopadzie o

azyl wystąpiło 11.420 osób,
a w październiku było Ich
10.558. Najwięcej emigran­
tów ubiegających się o azyl
w RFN przybyło z Jugo­
sławii (2891), Polski (2666),
Turcji (1467), Iranu (691),
Sri Lanki (616), Libanu (579)
1 Rumunii (276).

Hokejowa reprezentacja Pol­
ski ma za sobą pierwsze trzy
mecze z grudniowej serii
międzynarodowych spotkań.
Polacy grali na turnieju w

Berlinie, gdzie przegrali z wi­
cemistrzem ZSRR, Dynamem
Ryga 1:4 (bramka Minge),
NRD 2:4 (Zdunek i Steblecki)
i pokonali Dynamo Berlin 2:1
(Minge, Zamojski).

O tych startach mówi tre­
ner reprezentacji LESZEK
LEJCZYK:

— Na pewno nie mogę być
zadowolony. W tych trzech me­
czach ujawniło się słabe przy­
gotowanie fizyczne zawodni­
ków. bardzo ile też było ze

skutecznością, zwłaszcza w o-

statnim spotkaniu z Dyna­
mem Berlin, w którym od II

tercji mieliśmy olbrzymią
przewagę, a efekt jej był mi­
zerny.

Stosunkowo nieźle zagrała
drużyna z wicemistrzem ZSRR,
drużyna NRD przewyższała
nas fizycznie i szybkością, ale
mogliśmy pokusić się o lepszy
rezultat, gdyby znowu nie fa­
talna skuteczność (zaprzepa­
szczone 4 stuprocentowe sy­
tuacje). W Berlinie graliśmy
bez I ataku Polonii Bytom,
teraz zwolniliśmy ze zgrupo­
wania w Oświęcimiu dalszych

3 zawodników mistrza Polski:
Samoleja, Kądziołkę, Syposza.
Polonię czeka bowiem w

dniach 16—18 bm. start w Pu­
charze Europy.

Trenujemy w Oświęcimiu i

mamy pewne kłopoty. Kon­
tuzjowany jest młody Fraszko
z Towimoru, choruje R. Szo-
piński, mieli dojechać Frą­
czek z Zagłębia i Matras z

Podhala, ale zatrzymały ich
w domu kontuzje i sprawy
rodzinne. Być może dołączy
do nas J. Szoplńskl. W tej sy­
tuacji pomagają nam w tre­
ningach dwaj gracze Unii:

Piwowarczyk i Kocemba.
20 1 21 bm. gramy presti­

żowe mecze z Austrią w O-
święcimiu 1 Tychach, z którą
mamy porachunki za igrzy­
ska w Calgary. Na pewno w

pierwszym meczu nie będę
mógł skorzystać z „polonistów”,
być może zagrają w Tychach.

Trenuje z nami- obrońca
Potz, grający na co dzień w

Eintrachcie Frankfurt. Wyda­
je się być w dobrej dyspozy­
cji, jego udział będzie wzmo­
cnieniem. Po meczach z Au­
strią czeka nas jeszcze start
w turnieju w Stuttgarcie z

udziałem RFN. Szwajcarii l

ligowej drużyny ZSRR.
(ANS)

W dniu 10 grudnia 1988 roku smarł
kolega

KAZIMIERZ PASIERB -

(CIĄG DALSZY ZE STR II

kopalni węgla w tureckiej
miejscowości Baris, położonej
280 km na zachód od Ankary.

+ Ponad 50 osób zginęło w

ciągu ostatnich dni w Sri Lan­
ce w wyniku nowych aktów
terroru syngaleskiego, ekstre­
mistycznego ugrupowania
Ludowy Front Wyzwolenia
(JVP). Nową falę terroru JVP
rozpoczął przed wyborami prt-

zydencklml w Sri Lance, które
mają się odbyć 19 grudnia.

+ W nocy z poniedziałku na

wtorek na jednym z posterun­
ków policji ulsterskiej w Lon-
donderry w Irlandii Północnej
eksplodowała bomba zainsta­
lowana w samochodzie osobo­
wym. Terroryści wcześniej u-

przedzill władze o planowa­
nym zamachu, dlatego ofiar w

ludziach nie było.

adwokat, zasłużony działacz Zrzeszenia Prawników
Polskich.

Pozostanie w naszej pamięci jako skromny 1 prawy
człowiek.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej w Tar-
. nowie-Krzyżu do grobowca rodzinnego nastąpi w dniu

14 grudnia 1988 roku • godzinie 15.00.

ZARZĄD WOJEWÓDZKI
ZRZESZENIA PRAWNIKÓW POLSKICH

W TARNOWIE

7 lat więzienia
dla mistrza Europy!

B. mistrz Europy, srebrny
medalista olimpijski w sztafe­
cie 4X400 m Brytyjczyk Davis
Jenkins został skazany przez
sąd w San Diego na 7 lat wię­
zienia i 75 tys. dolarów grzy­
wny za swój udział w handlu
sterydami anabolicznymi. 36-le-
tnl Jenkins był związany z

gangiem zajmującym się pro­
dukcją, przerzutem i rozpro­
wadzaniem na amerykańskim
czarnym rynku środków do­
pingujących.

„Kryzys olimpizmu”
Pol. Tow. Naukowe Kultu­

ry Fizycznej zaprasza na

dwie ciekawe prelekcje. 15
bm. (czwartek) prof. dr hab.
J. Szop* wygłosi odczyt „Z
badań nad strukturą motory-
cznoścl", a 20 bm. (wtorek)
prof. dr hab. J. Lipiec mó­
wić będzie na temat „Kryzys
olimpizmu”. Oba odczyty w

•uli AWF, *1. Planu 6-letnie­
go62a,ogodz.17. (s)

Zawody gimnastyczne
w Koronie

16 bm. (piątek) w hali Ko­
rony o godz. 16 odbędą się za­
wody w gimnastyce sporto­
wej chłopców w następują­
cych klasach:

O Mistrzostwa okręgu kra­
kowskiego — kl. •młodzieżo­
wa;

ó „Pierwszy krok gimna­
styczny”;

O Zawody o puchar preze­
sa KS Korona — z udziałem
zespołów Warty Poznań i GKS
Zabrze.

W kilku wierszach

A Chorzów. W rozgrywkach
PE piłkarek ręcznych AKS
wygrał z Iskrą Partizanskie
25:21 (9:9). Popieważ w pierw­
szym meczu wygrała Iskra
25:15, ona awansowała dalej.

A Slalom gigant kobiet, za­
liczany do punktacji FIS wy­
grała w Pichl Jugoslowianka
Svet przed Austriaczką Sal-
,venmoser i Pusnik (Jugosła­
wia).

Towarzyszowi
KAZIMIERZOWI

GROMOWI

członkowi Sekretariatu
KK PZPR i kierowniko­
wi Wydziału Felityczno-
-Organizacyjnego skła­
damy wyrazy serdecz­
nego współczucia z po­
wodu śmierci OJCA

Prezydium Rady Na­
rodowej Miasta Kra­

kowa

Towarzyszowi
KAZIMIERZOWI

GROMOWI

wyrazy serdecznego
współczucia z powodu
śmierci OJCA składa

Aktyw partyjny
Dzielnicy Kraków-

-Sródmieście
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Jak Polacy pracuję
i handluję za granicę?
Publikując tekst zatytułowany „Wszystko na sprzedaż”

(„GK” z 9 XI br.) zaproponowaliśmy Czytelnikom podję­
cie dyskusji na temat różnych aspektów pracy naszych
rodaków za granicą. Otrzymaliśmy sporo listów — dzisiaj
publikujemy pierwszy z nich. Czekamy na kolejne głosy
polemiki.

List uprzedził telefon
jednego z pracowników
„Inwestprojektu” w Krako­
wie. „Cała nadzieja tylko w

redakcji. Od dłuższego
czasu nie wypłaca się nam

należnej premii za wyko­
nane prace. Interweniuje­
my, prosimy naszą dyrek­
cję, ale bez skutku. Proszę
sobie wyobrazić, iż projek­
ty zostały wykonane z całą
starannością, zleceniodaw­
cy je odebrali, a nam prze­
suwa się ciągle termin za­
płaty. Moi koledzy mają

tej chwili, gdy dopomina­
my się o swoje wypraco­
wane pieniądze jesteśmy
traktowani jako krzykacze,
wichrzyciele, wywierający
wpływ na innych ludzi.
Jest to m. in. opinia przed­
stawicieli organizacji spo­
łeczno-politycznych, co bu­
dzi w nas duży niesmak”...

Spotkanie ze skarżącym
się zespołem pozwoliło le­
piej zrozumieć problem.
Mówiliśmy o sprawie w

pracowni, przy deskach
kreślarskich, na których

Reportaż
na zamówienie

szcza możliwość przyjęcia
tej pracy do 30 września.
Dyrekcja jyięc powińna
wypłacić należność najda­
lej do końca października.
Niestety, jest już grudzień,
a pieniędzy nie widać.

—■Proszę nas zrozumieć /
— mówi jeden z architek-

chyba się pan orientuje, iż
żyjemy w okresie dużej in­
flacji. Pieniądze otrzymane
po trzech, czterech miesią­
cach tracą dużo na warto­
ści. Przysłowie powiada:
kto szybko daje, dwa razy
daje.

Dlaczego dyrektor nie
płaci należności? Nie po­
dejrzewam złej woli, ani
tak wielkiej arogancji. Ja­
ki jest powód?

Dyrektor Stefan Włodek
jest szefem firmy od ład­
nych paru lat. Dotąd nie

„Nie róbmy z tego
narodowej tragedii!**

„Zainteresował mnie zaini­
cjowany przez Was cykl i dla­
tego postanowiłem przedstawić
swoje spostrzeżenia, W całym
cywilizowanym świecie ludzie
pracują tam, gdzie jest to naj­
bardziej opłacalne. Jednak ni­
gdzie nie używa się przy tej
okazji tylu wielkich słów jak
w Polsce. Postawiliście kilka
pytań, na które chciałbym od­
powiedzieć.

Czy Polak musi
za granicą handlować?

Azczegomażyć?Możez
tych 10 dolarów uzyskiwanych
na książeczkę walutową? Nie
wszyscy mają wielotysięczne
konta. Wielu rodaków musi po
prostu coś sprzedać, aby je­
chać dalej. Nic też dziwnego,
że ludzie chcą, żeby im zwró­
ciły się koszty. Żyjemy w

kraju, gdzie najmarniejsza
wycieczka zagraniczna rujnu­
je domowy budżet. Zresztą —

handlują też obywatele innych
państw, także tych bogatych.
Ale nigdzie nie robi się z te­
go narodowej tragedii. Poza
tym do handlu potrzeba dwóch
stron, a nieustabilizowane ryn­
ki krajów socjalistycznych
wręcz prowokują prywatną
„wymianę towarową”. Pamię­
tajmy. że większość rodaków

wyjeżdża naprawdę w celach
turystycznych. Chcą zwiedzać,
poznawać, podziwiać. A han­
dlują, aby móc to robić — jest
to po prostu uboczny element

wyjazdu. I nie ma w tym ni­
czego zdrożnego.

Czy naprawdę
żadna praca nie hańbi?

Czy zarabianie pieniędzy za

granicą musi się równać wyz­
byciu się osobistej godności?
Czy „patriotyzm”, .„honor” to

tylko puste frazesy? Co ma do
tego patriotyzm? Jeżeli ktoś
nie podejmuje służby na rzecz

obcego wywiadu, to patriotyzm
nie ma tutaj nic do rzeczy. Nie
wiąże się z nim w żaden spo­
sób ani praca na budowie, ani
praca przy zbiorze winogron,
bo nie działa się przez to na

szkodę swojego kraju.
A godność? Zdumiewające

jest, jak często to pojęcie po­
jawia się w kontekście zagra­
nicznych wyjazdów. Jakby w

Polsce nie było dość okazji, by
tę godność stracić. Pomiata się
nią w sklepdch i w urzędach.
A có powie o godności polski
emeryt, który po 30 latach
pracy posila się cienką zupką
w barze mlecznym? Ileż god­
ności utonęło w wódce, jedy-
nypi artykule dostępnym u

nas w każdej ilości i w sze­
rokim. asortymencie? (...)

Skąd więc u naszych dzien­
nikarzy taka troska o godność
poza własnym krajem? Nie wi­
dzę nie złego w tym, że lu­
dzie zarabiają za granicą. Wię­
cej — podziwiam ich samoza­
parcie, często odwagę i nie

poddaję się prymitywnej za­
zdrości wobec nich. Jeżeli ktoś
ma czekać 20 lat na -mieszka­
nie, to wiadomo, iż woli zaro­
bićnp.wRFNikupićjena
wolnym rynku. I nietaktem

jest prawienie morałów, mó­
wienie takiemu człowiekowi o

godności, honorze i narodo­
wych sztandarach. W Polsce na

własne „M” raczej się nie za­
robi, a spółdzielcza kolejka nie

jest kuźnią godności... Nie
hańbi żadna praca, która daje
efekty i którą podejmuje się
dobrowolnie. Praca to nie że­
branina.

Będzie lepiej, gdy zaapeluje­
cie o dyskusję nad problemem,
co robić, by nikt nie musiał
pracować poza swoim krajem,
by nie musiał handlować. Gdy
ten problem będzie rozwiąza­
ny, to wtedy porozmawiamy
sobie o narodowej godności i
honorze.

Paweł Czerwiński
student V roku prawa UJ

O pomstę do nieba
rodziny i przez upór dy­
rektora nie są w stanie za­
pracować na potrzeby
swoich bliskich. Proszę do
nas przyjechać, jesteśmy
do dyspozycji redakcji”.

List, który nadszedł - do
„Gazety” wyrażał stanowi­
sko jednej, całej pracowni
„Inwestprojektu” oraz kil­
kudziesięciu osób z pozo­
stałych zespołów. Autorzy
pisali: „Dewizą dobrego
pracodawcy powinno być
dążenie do właściwej za­
płaty za wykonaną pracę.
Od nas icymaga się, i słu­
sznie, aby tar praca była
wykonana w terminie —

jesteśmy po to, aby prawi­
dłowo pracować. My nato­
miast wymagamy od pra­
codawcy, aby w terminie i
w pełnej wysokości za tę
pracę zapłacił. Nadmienia­
my również, że na prze­
strzeni III kwartału nikt
nie korygował planu ani
nie sygnalizował, że z uwa­
gi na uwarunkowania eko­
nomiczne może nie być
wypłacona premia w peł­
nej wysokości. Wprost
przeciwnie — wszelkimi
środkami zachęcano do peł­
nego wykonania planu. W

wyrysowane były elementy
osiedli Rżąska, Cechowa a

także różne obiekty, które
zostaną wzniesione w in­
nych punktach Krakowa.

„Inwestprojekt” — jak
wynika z firrnówej pie­
czątki — jest Zakładem
Projektowania i Usług In­
westycyjnych Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni
Mieszkaniowych. Posiada
jednak dużą samodzielność,
podległość z grubsza ogra­
nicza się do partycypowa­
nia finansowego na rzecz

wojewódzkiego związku.
Pracownia, która znalazła
się w sporze z dyrekcją,
jest dużym zespołem, wy­
konującym kwartalnie za­
dania o wartości 30 milio­
nów zł. Pracownicy nie.
mają zbyt wysokich pensji

miesięczne pobory
kształtują się od 17 do 40
tys. (kierownik). Dlatego
wszyscy liczą na premie,
które wypłaca się syste­
mem kwartalnym. Pokaza­
no mi regulamin, przewi­
dujący, że w ciągu 30 dni
od ukończenia pracy po­
winno się wypłacić premie. ,

Pracownia ukończyła zada­
nia 15 września, ale dopu-

tów — wcale nie żądamy
czegoś nadzwyczajnego.
Domagamy się wypłacenia
uczciwie zarobionych pie­
niędzy. Nie szczędziliśmy
dodatkowych godzin, bo
nam mówiono, że Kraków
czeka na te projekty. Od
terminowego ich, ukończe­
nia było uwarunkowane
rozpoczęcie budowy kilku
szkół, przedszkoli i bloków
mieszkalnych. „Murzyn
zrobił swoje” — to o nas.

Projekty zostały przekaza­
ne zleceniodawcom a nam

nie zapłacono. W Biblii
powiada się, że nie zapłaco­
na praca robotnika jest
grzechem wołającym o

pomstę do nieba. Czy my
możemy liczyć tylko na

nadprzyrodzoną sprawiedli­
wość?

— Dyrekcja— mówi in­
ny — obiecuje, iż zaległości
zostaną uregulowane na

początku, przyszłego roku.
Czy dyrekcja nie zdaje so­
bie sprawy, że nie jesteśmy
krezusami, ale . żyjemy z

miesiąca na miesiąc. Gdy
nie otrzyma się spodziewa­
nego wynagrodzenia, wów­
czas do domu zaczyna za­
glądać niedostatek. Nadto

było konfliktów. Co się
więc obecnie dzieje?

— Nie mogłem wypłacić
tych pieniędzy załodze —•

pada odpowiedź. Po pierw­
sze, nie miałem na to środ­
ków, a po drugie-— wy­
płacenie premii sprowadzi­
łoby firmę na krawędź
bankructwa. Nie mogłem
podjąć takiej’ decyzji.

Jak się dowiaduję, za­
kład miał się doskonale do
czerwca. Roczny plan i u-

mowy były ustalone we­
dług przepisów obowiązu­
jących w chwili ich opra­
cowywania. Przyszedł jed­
nak czerwiec i z dnia na

dzień wprowadzono nowe

przepisy podatkowe, które
zupełnie zmieniły sytuację
firmy. Wszedł w życie osła­
wiony podatek od ponad­
normatywnych wynagro­
dzeń. Konkretnie za III
kwartał powinno się wy­
płacić tytułem premii 30
milionów zł. Jeśliby je wy­
płacono, wówczas zakład
musiałby wnieść do budże­
tu ogromny haracz, znacz­
nie przekraczający fundusz
premiowy. Pachniałoby
bankructwem. Dyrekcja
więc od początku kwartału

wiedziała, że w przypadku
pełnego wykonania planu
nie będzie w stanie wypła­
cić premii.

— Dlaczego — pytam dy­
rektora — nie powiedział
Pan uczciwie załodze jaka
jest sytuacja?

— Umowy były wcze­
śniej podpisane — pada od­
powiedź. — Niewykonanie
projektów mogłoby się
wiązać z karami umowny­
mi. Nadto źyję w tym mie­
ście i wiem, jak bardzo są
potrzebne szkoły, przed­
szkola i mieszkania.

Dowiaduję się jeszcze o

jednym aspekcie sprawy.
Źleceniodawcy „Inwestpro­
jektu” — głównie kurato­
rium — od dłuższego' czasu

zalegają firmie z zapłatą
grubych milionów. Mimo,
że projekty zostały oddane,
należności nie wpłynęły.

— Czy wypłaci Pan w

tym roku premię?
— Jeśli otrzymam należ­

ność z kuratorium i jeśli
znów nie zmienią się prze­
pisy...

Dużo tych „jeśli”. Do
dnia rozmowy z dyrekcją
nie mogłem uzyskać kon­
kretnej odpowiedzi. Wielu
pracowników „Inwestpro­
jektu” nosi się z zamiarem
opuszczenia firmy. Jak mi
mówią, mniejsze pracow­
nie, grupy funkcjonujące
przy SARP, różne spółki
projektantów prosperują
zupełnie dobrze. Mówi się,
że duże biura nie wytrzy­
mują konkurencji, są zbyt
obciążone administracją,
wróży się, że jedno po dru­
gim wcześniej czy później
pądną. W dobie reformy
rzeczywiście jest to możli­
we. Jeśli pracownik nie
będzie Dewny swego, odej­
dzie. Trudno go karmić
ideami, nie płacąc za su­

miennie wykonaną pracę.

ZBIGNIEW SATAŁA

Eksterytorialna
ulica Wenecja

Niedawno otrzymaliśmy kopię listu mieszkańców budyn­
ków przy ul. Wenecja do Wydziału Komunikacji Urzędu
Miasta Krakowa, Ultimatum, bo tak można nazwać ten list,
krótko stwierdza: „Mieszkańcy ul. Wenecja żądają, w zwią­
zku z wprowadzeniem nowego układu komunikacyjnego w

centrum Krakowa, wprowadzenia następujących zmian:
I. Włączenie ulicy Wenecja do strefy „C”;

U. Przywrócenie dwukierunkowego ruchu w ulicy Garn­
carskiej.

Zwracamy uwagę, że wprowadzone zmiany nie uzyskały
opinii Komitetu Osiedlowego, będącego reprezentantem opi­
nii publicznej, ca jest przez mieszkańców ulicy Wenecja
traktowane jako przejaw arogancji Organów Administracji
Państwowej wobec obywateli...”

Dalej następuje pracowite wyliczenie tych utrudnień i kil­
kanaście podpisów. A Więc mniej miejsc do parkowania dla
własnych samochodów, większy ruch, korki, deptanie traw­
ników przez „obcych”, wywóz śmieci i trudne warunki pra­
cy dozorców (Zenkowie też znaleźli usprawiedliwienie na

wszelki wypadek).
Rzeczywiście, arogancja władz przekroczyła w tym przy­

padku wszelkie granice. Zapomniała, decydując o losach
śródmieścia Krakowa, o opinii publicznej niewielkiej ulicz­
ki. Prasie wyznaczono zadanie: skrytykować władzę. To nic,
że przedtem temat zmian ruchu drogowego wszechstronnie
relacjonowano publicznie, trudno policzyć ilość ekspertyz i
dyskusji, omawiano i zatwierdzano zasady na sesii Rady
Narodowej m. Krakowa. Sprawy nie zatwierdził Komitet

Osiedlowy rejonu, w skład którego wchodzi ul. Wenecja. I
tak mamy kolejny dowód na arogancję władzy.

Przed reformą administracyjną kraju krążył dowcip, że
Polska to luźna federacja 19 województw. Dziś można by
rzec, że Kraków to luźna Federacja Komitetów Osiedlo­
wych. Plszemy o tym w okresie wyborów do samorządów
mieszkańców. Samorząd jest jednym z elementów demokra­
tyzowania społeczeństwa. Ale to nie oznacza stracenia z o-

czu interesów całych społeczności kosztem wąskich grup
głośno krzyczących. Arogancją jest bardziej egoistyczne za­
chowanie kilku czy kilkudziesięciu osób nie biorących pod
uwagę, że mieszkają w centrum dużego miasta. To stanowi
z jednej strony przywilej, z drugiej także utrudnienia. Oba­
wiamy się, że sielsko-anielskie uliczki w wielkich miastach
są przeżytkiem. Chyba, że demokrację sprowadzimy do wy­
miarów karykaturalnych. A o to bardzo łatwo: zamknąć dla
ruchu ul. Wenecja lub ustalić, ile samochodów może przeje­
chać nią co godzinę, ogłosić strefę SCW (Specjalna „C” We­
necja) tylko dla mieszkańców itp. Mogą i inni skorzystać z

tych przykładów: sołectwa gminy Słomniki zamkną drogę
Warszawa—Kraków, bo samochody płoszą konie, inny Ko­
mitet Osiedlowy zlikwiduje handel na pl. Kleparskim itp.
Od tego już krok, by ul. Wenecja stała się eksterytorialną
Wolną Republiką Wenecką. Tylko skąd wziąć kanał i ła­
dzie?

Powtarzamy: demokracja i samorząd to ładne słowa. Dys­
kutujemy o nich na co dzień. Trudniej jednak nauczyć się
kompromisów społecznych.

Dziś ludzie mają coraz mniej czasu, tempo
życia wymusza skrótowość niemal we wszy­
stkim. Odnosi się to także do turystyki, nie­
wielu może sobie pozwolić na trzytygodnio-

"

we wojaże po świecie. Urlopy na ogół dzieli
się wykorzystując część w lecie, a część w

zimie. Dostosowują się do tych wymagań biu­
ra podróży organizując krótkie wypady do
różnych krajów. Jeśli odległość przekracza 2

tys. km wykupuje się bilety lotnicze, wsa­
dza uczestników do samolotu i natychmiast
„przenosi” za granicę. Do Polski "docie­
ra coraz więcej cudzoziemców drogą lotniczą.
Przy czym chcieliby oni zobaczyć coś więcej
poza Warszawą. Magnesem jest, bez wątpie­
nia. Kraków, tyle tvlko. że nie bardzo są
warunki w Balicach do przyjmowania dużego

Air port
ruchu. Budynek portu lotniczego jest już kla­
sycznym uosobieniem prowizorki, która trwa
u nas latami. Kompromitujemy się dokładnie
tym stanem rzeczy i dobrze się stało, że
wreszcie podjęto decyzję o budowie czegoś
nowego. Krakowska Dyrekcja Inwestycji, jak
powiedział nam dyr S. Mielniczek, dołoży
wsżelkich starań, aby na przełomie kwietnia
i maja 1989 r. ekipy „Mostostalu” zaczęły
stawianie konstrukcji stalowej pierwszego
fragmentu dworca. Cykl technologiczny roz­
łożono na 18 miesięcy.i jeśli tylko będą pla­
ny, terminy powinny zostać dotrzymane. Zgo­
dnie z wcześniejszą Wykładnią PP „Porty
Lotnicze" partycypują w 50 proc, kosztów,
zaś PLL „Lot” i władze miasta solidarnie po
25 proc. Chciałbym się tylko spytać, czy
„Lot” i miasto będą miały z tego tytułu ja­
kieś dodatkowe wpływy? Jeśli nie, to okaże
się, że sprezentowano użytkownikom kilka­
set milionów złotych. Budowa może i nawet

powinna postępować dalej, ale sytuacja pra­
wna całego przedsięwzięcia musi zostać roz­
wiązana, proponuję wypróbowaną spółkę.

Pamiętamy, że przed rokiem prowadzono
remont końcówki progu pasa startowego. Do­
brze byłoby znać kompetentną ekspertyzę
dotyczącą stanu technicznego całej nawierz­
chni. Skoro bowiem zapadnie decyzja o bu­
dowie sal odpraw pasażerskich, nie bez zna­
czenia byłoby zgrać wszystkie terminy. Nie

chciałbym być złym prorokiem, ale jak oka­
że się, że mamy zaplecze, a samoloty nie

mogą lądować, bo należy wykonać następne
prace budowlane, całe przedsięwzięcie weźmie

w łeb. Gdyby tylko były warunki już dziś,
w sezonie wiosenno-letnim lądowałoby na

Balicach dużo więcej czarterów. Wydaje się,
że słuszna polityka PLL „Lot” łączenia lo­
tów międzynarodowych z Warszawy via Kra­
ków zaowocuje niebawem uruchomieniem

własnych relacji. Taka jest logika marketin­
gu i reklamy prowadzonej za granic^. Po­
wiedzmy wprost, że większość wydatków po­
noszona jest w dewizach i w interesie prze­
woźnika leży zainteresowanie gości dewizo­
wych korzystaniem z polskich samolotów.
Bardzo sensowny pomysł stworzenia namia­
stki strefy wolnocłowej w pobliżu lotniska
stanie się kolejnym magnesem dla turystów.
Lot z Wiednia trwa 45 minut i oto jawi sie
Austriakowi raj „pewexoWsko-baltonowski”

czyli Hongkong po polsku. Nie wstydźmy się
na handlu zarabiać, bo czynią to bogatsi od
nas.

Dla Krakowa nie ma innej alternatywy,
jak rozwój turystyki. Przemysł powinien być
systematycznie wyprowadzany z centrum —

tego nikt nie neguje. Miasto jednak na tury­
styce powinno zarabiać, a dziś z hoteli „Or­
bisu” ma bardzo małe wpływy, niemal wszy­
stko trafia do stołecznej centrali. Zgłaszają
się zagraniczni kontrahenci chętni do zakła­
dania spółek i prowadzenia , usług hotelar­
skich Polskie firmy: „Igloopol”, „Lot”, a os­
tatnio Polska Żegluga Bałtycka zamierzają
przystąpić do nowych przedsięwzięć. Tylko
gdzie budować? Niemal każda lokalizacja
budzj sprzeciw większych lub nawet małych
zbiorowości. Kraków przeistacza się w mar­
twy skansen, pozbawiony choćby pozornych
oznak europejskiej metropolii. Brakuje noc­
nych lokali, parkingów, neonów i oczywiście
portu lotniczego z prawdziwego zdarzenia. A-

irport Balice powinien się stać skromną, acz

reprezentacyjną wizytówką naszego miasta.
Nie ma dziś pieniędzy na rozrzutność, "liczy
się funkcjonalność j efekty finansowe. Posta­
rajmy się, w dobrze pojętym interesie komu­
nalnym, doprowadzić tę inwestycję do

szczęśliwego końca. Do budowlanej wiosny
pozostało już tylko pięć miesięcy.

Temat dyżurny nr 1
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Tak bardzo chcielibyśmy
być Europą

Fiszę w pierwszej osobie,
choć wszystkie uwagi powsta­
ły w oparciu o nadsyłane do

redakcji listy Czytelników i

rozmowy telefoniczne.

Dlaczego wokół nas jest tak
bardzo brudno? Nie sprzątane
należycie ulice nie zachęcają
do spacerów, panoszące się na

klatkach schodowych kamienic
i bloków śmieci nie dają do­
brego świadectwa o dozorcach.
Wnętrza środków komunikacji
miejskiej odzwierciedlają „ma­
sowość” w jej najgorszym wy­
daniu, a i my sami nie grze­
szymy czystością. Wcale nie­
rzadko wsiadam do tramwaju
z najwyższym obrzydzeniem.
Zwłaszcza latem unosi się tam
— przepraszam — odór nie my­
tych ciał. Bez względu na porę
dnia, niestety. A tak bardzo
chcielibyśmy być Europą w

wielkim wymiarze.
W kawiarence, w centrum

Krakowa, siedzi głośno roz­
mawiając grupka małolatów.
BJue jeans, skóra nabijana bły­
szczącym metalem, na głowach
wymyślne, kolorowe wytwory
młodzieńczej fantazji, całkiem
sympatycznie Cóż, kiedy wy­
raźnie widać, że młode damy

dawno nie czyściły przydługich
pazurków, a młodzieńcom nie
starcza odwagi, by przy myciu
pomyśleć także o szyi.

Przechodząc kiedyś przez
uliczki jednego z krakowskich
osiedli dostrzegłem trzech mo-

łojców, (którym widać przyda­
rzyło się „stanąć na korek”),
wywracających mijane kosze
na śmieci. Zabawa ta sprawia­
ła im wiele radości. Na pró­
żno jednak rozglądałem się za

jakimś radiowozem czy choćby
patrolem, by uwiadomić stró­
żów porządku o swoich spo­
strzeżeniach. Dlaczego sam nie
interweniowałem? Z dwóch za­
sadniczo powodów, Po pierw­
sze posturę mam, jak pan Wo­
łodyjowski — nikczemną, lecz
niestety, szabelką „robić” nie
umiem. Po drugie — płacę po­
datki.

Skoro już znajdujemy się na

krakowskim osiedlu, to warto

też przyjrzeć silę zaparkowa­
nym tam pojazdom. Utarg z

mandatów za parkowanie w

miejscach niedozwolonych
gwarantowany.

Pamiętam, jak uczono nas w

szkole i w domu, że gdy je-
dziemy siedząc w tramwaju

czy autobusie ł widzimy,
że wsiądzie osoba starsza,
kobieta w ciąży czy
też ktoś niepełnosprawny —

należy ustąpić miejsca. Jakże
czaisy się zmieniły. Ze zgrozą
patrzę, jak trzęsąca się staru­
szka stoi pokornie obok wygo­
dnie rozpartego na siedzeniu
młodzieńca czy też hożej dzie­
woi. Dla zachowania pozorów
wzrok siedzącego błądzi gdzieś
za oknem, aby na pewno ni­
czego nie dostrzec. Czy tak
trudno sobie wyobrazić, że przy
odrobinie szczęścia zaledwie
za kilkadziesiąt lat dzisiejszy
nastolatek bezsprzecznie zesta­
rzeje się? Jeśli zaś swoje po­
tomstwo wychowa w nieświa­
domości' dobrych manier, to

już dziś szczerze ubolewam i

współczuję.

Kulturę człowieka można o-

kreślać w rozmaity sposób. Kul­
turę prowadzącego samochód

określa jego stosunek do współ­
uczestników ruchu. Wszystkim
kierowcom ochlapującym pie­
szych na chodnikach życzę, by
ich cztery kółka czym prędzej
zżarłą rdza. Bez odszkodo­
wania.

Ogłoszenia
po protekcji

„Już od 30 lat jeżdżę służbowo pociąga­
mi PKP i sądzę, że hasło „z koleją nikt
nie wygra” stanowi rodzaj straszaka dla
pasażerów i zasłonę, za którą panuje aro­
gancja i dobre samopoczucie pracowni­
ków, mimo obniżania się poziomu usług
świadczonych przez ich instytucję. A oto

ilustracja do tych smutnych stwierdzeń:
Dnia 30 listopada przyjechałam z War­

szawy do Krakowa ęx'pręśem, „Pieniny”,
który miał ponad pięć i pół godziny(I) spó­
źnienia. Rozumiem, że to koszmarne opó­
źnienie spowodowały wyjątkowe przyczy­
ny, ale:

— pociąg nie prowadził ani wagonu re­
stauracyjnego, ani bufetu, co zdarza się o-

statnio coraz częściej
— jeden z wagonów (nr 26) przez

pierwsze 3 godziny był w ogóle nie oświe­
tlony

— od połowy drogi zaniechano (mimo
zradiofonizowania całego składu) jakiego­
kolwiek ' informowania o wielkości opó­
źnienia i zmienionej trasie pociągu, skut­
kiem czego kilkudziesięciu zmęczonych i

zdenerwowanych pasażerów omal nie wy­
siadło — ok. godz. 0.30 w nocy — w My-
dlnikach, sądząc, że jest to już Kraków

Główny.
I finał tej „atrakcyjnej” podróży:
Kiedy po południu poszłam na dworzec

PKP po potwierdzenie na moim bilecie

opóźnienia pociągu, dowiedziałam się, że

mogę go uzyskać jedynie po okazaniu de­
legacji służbowej, bo „tak to każdy by so­
bie chciał potwierdzić..." Towarzyszący u-

rzędniczce w pokoju indy pracownik wy­
raził dezaprobatę, że nie przyszłam tego
załatwić od razu po przyjeździe (ok.
pierwszej w nocy, kiedy moją główną tro­
ską było to, jak dostać się do domu w No­
wej Hucie). Ponadto wyrażono wątpliwość,
czy aby na pewno jechałam tym pocią­
giem.

Kiedy czytam, jak to w Japonii po Ja­
kimś opóźnieniu kolej podstawiła dla pa­
sażerów autobusy, które porozwoziły ich
do domów (!), to już wiem, dlaczego nie

możemy zostać „drugą Japonią”. Brakuje
nam nie tylko ich środków materialnych.

Brakuje nam przede wszystkim ich kul­
tury”.

W.S. Kraków
(nazwisko i adres znane red.)

Reklama za wszelką cenę?

Jesteśmy mieszkańcami Wrocławia. W
naszym mieście 13 listopada odbyła się
impreza pt. „Kabareton” zorganizowana
przez Agencję Koncertową „PROMAX” z

Krakowa. Afisze zapowiadały występy
wielu popularnych wykonawców <->- m. in.
J Gajosa, H. Frąckowiak, „Skautów Piw­
nych”. Skuszeni tymi zapowiedziami ku­
piliśmy z przyjaciółmi 5 biletów w cenie
2 tys. zł każdy. Niestety, na koncercie oka­
zało się, że reklamowani artyści nie wy­
stąpią, a w zamian uraczono nas popi­
sami p. Meca i p. Komara.

Poczuliśmy się oszukani przez organi­
zatora imprezy. Dlatego następnego dnia

po koncercie skontaktowałem się z przed­
stawicielem „PROMAX” i przedstawi­
łem mu swoje zastrzeżenia. Usłyszałem
tylko, że jestem, cyt.: „aferzystą za dwa

tysiące” oraz to, że decyzję o zwrocie pie­
niędzy może podjąć jedynie dyrekcja w

Krakowie. Podczas telefonicznej rozmowy
(15 XI) zastępca dyrektora firmy stwier­
dził, że zwrot pieniędzy jest niemożliwy,
ale jeżeli już tak bardzo chcę, to mogę

przyjechać do Krakowa i on ze swojej
kieszeni odda mi te „śmieszne” cftva ty­
siące. Powiedziałem, że domagam się
zwrotu 10 tys. zł za kupione przeze mnie
5 biletów, ale satysfakcję sprawiłoby mi

wpłacenie tej sumy przez Agencję np. na

któryś z krakowskich domów dziecka. Od­
powiedzią na moje słowa był trzask słu­
chawki..,

A. K., Wrocław
(nazwisko i adres znane red.)

OD RED.: Nasz Czytelnik załączył do
listu pięć biletów na tę imprezę. A „chwyt
reklamowy” „PROMAX” jest kolejnym
przykładem na to, jak bezkarnie można

drenować kieszeń klienta.

Psie życie
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( GWARANT-SERVICE

OCHRONA MIENIA, OSÓB
I SAMOOBRONA Z KARATE

Spółka z o.o. w Krakowie

1
E
i

Dramaty...

jś poleca osobom prywatnym i instytucjom

usługi w zakresie:

— konwojowania pieniędzy
g — ochrona nieruchomości

X — ochrona
wymi)

“
— ochrona

“
— ochrona

S — lekcje karate ikursy samoobrony
B — inne niekonwencjonalne zlecenia
E Solidność świadczonych usług gwarantują doświad-
E czeni instruktorzy karate.

Zgłoszenia telefoniczne: Kraków, tel. 34-26-97, od
S poniedziałku do piątku, w godz. 8—10.
"iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiniimiiiiiimiiisiiniiiiiiiiiiiiiiiKiiiiin

osób (przewożenie z walorami wartośclo

transakcji
imprez i uroczystości

OPRACOWANIE: L. Kmietowicz, A. Sibistowlcz,
J. Zacharski, W. Żurawski

£
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Czytając ostatnio waszą
rubrykę „Psie życie” płaka­
łam. Losem porzuconych i

bezdomnych zwierząt wzru­
szyłam się tym bardziej, że
i mnie zginął pies.

Błagam, pomóżcie mi od­
naleźć mlecznobetowego kun­
delka wabiącego się Tudzi,
który zaginął 10 listopada w

okolicach ulicy Celarowskiej
lub Wileńskiej. Tudzi był u

nas 8 lat, jest stary, na pew­
no bardzo tęskni...

Zamieściłam już ogłoszenie
w „Echu Krakowa”, rozlepi­
łam też kartki w najbliższej
okolicy. Zaoferowałam zna­
lazcy 10 tys. zł nagrody, ale
mogę zapłacić więcej, bo
przecież żadna # cena nie jest
za wysoka, gdy w grę wcho­
dzi odnalezienie przyjaciela.

Jeżeli mój pies nie wróci
do domu, wezmę jakiegoś
zwierzaka z azylu przy ul.
Wioślarskiej. Byłam tam nie­
dawno i wiem jak smutny
jest los psów, których nikt
nię chce... Ńa razie, odpo­
wiadając na wasz, ai?el. wpła­
ciłam pieniądze na budowę

nowego schroniska w Prze-

gorzałach. Podobnie uczynili
moi znajomi. Dziękujemy za

tę rubrykę. Piszcie nadal —

macie, poparcie wszystkich
miłośników zwierząt!

Zofia Mańkowska
ul. Celarowska 16/6

• Kraków, te!l. 11-94-23

Nasza Czytelniczka sama

przyniosła ten list do redak­
cji. Powiedziała, że jest go­
towa oddać nawet całą swo­
ją emeryturę dla tego, kto

odprowadzi psa. Nie pierw­
szy raz jesteśmy świadkami

takiego dramatu. Tak, nie

wahamy się użyć tego sło­
wa. Tylko ci, którym kiedyś
zginął pies, są w stanie zro­
zumieć prawdziwą rozpacz

właścicieli czworonogów. A
może ktoś przynajmniej wi­
dział błąkającego się w oko­
licach Białuehy kundelka po­
dobnego do opisywanego w

liście?

Na życzenie Czytelników
ponownie podajemy nr kon­
ta Społecznego Komitetu Bu­
dowy Schroniska dla Bez­
domnych Zwierząt — PKO
I OM Kraków 35510-4457-132.
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Rok trzydziesty dziewiąty
-1987

Najważniejszymi wydarzeniami roku było: uchwalenie
przez Sejm ustawy o konsultacjach społecznych i refe­
rendum, przeprowadzenie referendum, prof. dr hab. E.
LĘTOWSKA — pierwszym w historii Polski rzecznikiem
praw obywatelskich, otwarcie we Lwowie Polskiej Agen­
cji Konsularnej, wizyta M. GORBACZOWA w USA.

KRAKÓW
• 5 stycznia odbyły się

uroczystości związane z 45.
rocznicą powstania PPR.
Słowa • wdzięczności do
weteranów ruchu robotni­
czego wygłosił sekretarz
KK PZPR J. CZEPIEL.

• 7 stycznia I sekretarz
KK PZPR J. GAJEWICZ
przyjął ambasadora ZSRR
w Polsce W. BROWIKOWA.

• 16 stycznia odbyło się
Plenum KK PZPR poświę­
cone kierunkom pracy Ko­
mitetu Krakowskiego w

bieżącym roku, z uwzględ­
nieniem kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej w woje­
wództwie krakowskim. O-
bradom przewodniczył I se­
kretarz KK PZPR J. GA­
JEWICZ.

• 5 lutego z inicjatywy
KF PZPR HiL odbyło się
spotkanie kandydatów par­
tii z kierownictwem społe­
czno-politycznym i dyrek­
cją HiL. Obradom przewod­
niczył I sekretarz KF PZPR
S. BARANIK.

• 23 kwietnia odbyło się
Plenum KK PZPR poświę­
cone zadaniom zakłado­
wych • organizacji partyj­
nych w realizacji podstawo­
wych celów gospodarczych
wynikających z uchwał X

Zjazdu i III Plenum KC
PZPR. Obradom przewod­
niczył I sekretarz KK PZPR
J. GAJEWICZ.

• 11 maja przybyła do
Krakowa delegacja Wy­
działu Propagandy KC
KPZR pod przewodnictwem
kierownika wydziału J. A.
SKLAROWA. Delegacja
spotkała się z aktywem pro­
pagandowym krakowskiej
organizacji partyjnej.

• 20 maja wspólnie z

Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa obradowała
Egzekutywa KK poświę­
cona realizacji zadań
planu społeczno-gospodar­
czego Kombinatu Metalur­
gicznego HiL w latach
1986—1990 ze szczególnym
uwzględnieniem ochrony
środowiska naturalnego.

© 26 czerwca członek
Biura Politycznego KC A.
MIODOWICZ oraz członek
KC, I sekretarz KK J. GA­
JEWICZ wizytowali mię­
dzynarodowe obozy harcer­
skie.

• 8 października kierow­
nictwo KK PZPR spotkało
się z lektorami i wykłado­
wcami a także z aktywem
ideologicznym wojewódz­
twa krakowskiego otwiera­
jąc tym samym nowy rok
szkolenia partyjnego.

"

• 14 października I se­
kretarz KK J GAJEWICZ
— przewodniczący Rady
Społecznej UJ spotkał się z

pracownikami naukowymi
UJ. Omówiono problemy
funkcjonowania uczelni i

jej rozwoju.
• 16 października sekre­

tarz KC PZPR A. WASI­
LEWSKI spotkał się w

NCK z aktywem placówek
upowszechniania kultury .w

mieście i województwie
krakowskim.

• 21 października odby­
ło się posiedzenie Krakow­
skiego Zespołu Poselskiego
poprzedzone spotkaniem z

kierownictwem Kombinatu
Metalurgicznego HiL 1 wi­
zytacją tego zakładu. Te­
matem obrad była ochrona
środowiska oraz ocena bez­
pieczeństwa, ładu i porząd­
ku w mieście i wojewódz­
twie krakowskim.

• 28 października obra­
dowało Plenum KK PZPR

wspólnie z Krakowską Ko­
misją Kontrolno-Rewizyjną
poświęcone realizacji U-
chwały IV Plenum KC
PZPR. W obradach wziął
udział członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prze- ,

wodniczący Centralnej Ko­
misji Kontrolno-ReWizyj-
nej W. MOKRZYSZCZAK.

• 7 grudnia I sekretarz
KK J; GAJEWICZ przyjął
odchodzącego na inne sta­
nowisko służbowe dotych­
czasowego dowódcę 6 Po­
morskiej Brygady Powie-
trzono-Desantowej, dowód­
cę garnizonu Kraków płk.
dypl. J. ROMAŃSKIEGO.
W spotkaniu uczestniczył
nowo mianowany dowódca
6 PBPD ppłk dypl. A. TY­
SZKIEWICZ.

NOWY SĄCZ
• 12 marca odbyło się

Plenum KW na temat

„Przemian jakościowych w

zakresie przełamywania ba­
rier i przyśpieszania rozwo­
ju społeczno-gospodarczego

. województwa nowosądec­
kiego”. W dyskusji głos za­
brali m. in. W. SZCZER-
SKI, T. KARUS, A RĄCZ­
KA, M. LEBIEDZIEJEW-
SKI, J. KUREK. W związ-

1 ku z wyborem T. rABIAN-
SKIEGO, dotychczasowego
sekretarza KW na funkcję,
wiceprezesa Centralnego
Związku Spółdzielpi Mle­
czarskiej w Warszawie,
funkcję sekretarza KW po­
wierzono W. BOGATEMU. 1

0 26 marca obradowała
III Wojewódzka Konferen­
cja PRON. Konferencja u-

chwaliła główne kierunki
działania na lata 1987—1991.
Wybrano RW PRON' i
WKKF. Przewodniczącym
RW PRON wybrano pono-
wnie J. TURKA. W obra­
dach uczestniczył sekretarz
KW PZPR — J. BROŻEK.

•1 lipca z udziałem
przewodniczącego Ogólno­
polskiego Komitetu Pokoju
II. KUBIAKA, obradował

■Wojewódzki Komitet Poko­
ju.

0 9 lipca* Plenum KW
swe obrady poświęciło
spra-wom kultury. W dys­
kusji głos zabrali m. in.:
S. PASICKA, W. MICHA-
LUS, J. TUREK, P. LU­
LEK. L. KOPERNIKA, prof.
R. REINFUSS.

• 2 października Plenum
KW określiło zadania' dla
■wojewódzkiej nowosądec­
kiej organizacji partyjnej
po IV Plenum KC PZPR w

zakresie wzrostu roli in­
stancji i organizacji partyj­
nych w życiu społeczno-po­

litycznym województwa. W
dyskusji głos zabrali m. in.
Z. BIAŁONSKA, r. wę-
GRZYNEK, B. LIBER, S.
SZWARKOWSKI, R. ALE­
KSANDER.

• 29 grudnia Plenum
KW poświęciło swe obrady
realizacji Uchwały III Ple­
num KC PZPR oraz okre­
śliła zadania wynikające z

VI Plenum KC PZPR. W
dyskusji głos zabrali m. in.
T. KARUS, A. RĄCZKA, Z.
KUTYBA, B. MARDYŁA,
M. OLEKSINSKI, Z. PRZY­
BYŁOWICZ.

TARNÓW
• 3 stycznia sekretarz

KW PZPR W. PLEWNIĄK
oraz członkowie Egzekuty­
wy wzięli udział w uroczy­
stościach związanych z 45.
rocznicą powstania PPR.
Na spotkanie przybyli licz­
nie weterani ruchu robotni­
czego.

• 19 lutego I sekretarz
KW PZPR W. PEWNIAK
sootkał się z I sekretarzem
KU PZPR UJ prof. dr. hab.
T. HANAUSKIEM. Rozma­
wiano o możliwości, urucho­
mienia w Tarnowie filii UJ
z kierunkiem prawa.

• 25 kwietnia odbyło się
Plenum KW PZPR poświę­
cone problemom mieszka­
niowym. Obradom prze­
wodniczył I sekretarz KW
W. PLEWNIĄK. Uczestni­
czyli w posiedzeniu: człon­
kowie KC PZPR H. LE­
ŚNIAK i A. KRUPA oraz

kierownik Wydziału Ideo­
logicznego KC W. LORANC.

• 13 maja kierownictwo
KW PZPR‘z I sekretarzem
KW W. PLEWNIAKIEM
przebywało na terenie dzia­
łania Rejonowego Ośrodka
Pracy Partyjnej w Dąbro­
wie Tarnowskiej. Zapozna­
no się z problemami pracy
ideologitznej terenu.

• 29 września przebywa­
ła w Tamowskiem delega­
cja zaprzyjaźnionego obwo­
du żytomierskiego z I se­
kretarzem Komitetu Obwo­
dowego Komunistycznej
Partii Ukrainy W. M. KA-
WUNEM.

• 20 października odbyło
się spotkanie Sekretariatu
KW z członkami podstawo­

wych organizacji partyj­
nych na temat roli POP w

zakładach pracy.
'

• 28 października odbyło
się Plenum KW poświęcone
kierunkom modernizacji i

rozwoju przemysłu woje­
wództwa tarnowskiego w

świetle Uchwały X Zjazdu
PZPR i VI Wojewódzkiej
Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej.

• 24 grudnia w Dębicy
odbyło się spotkanie dzia­
łaczy PPR i PPS z okazji
39. rocznicy Kongresu Zje­
dnoczeniowego polskiego
ruchu robotniczego. W spo­
tkaniu uczestniczył I sekre­
tarz KW PZPR W. PLEW-
NIAK.

JULIAN WIELGOSZ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

do pluralizmu związkowego
pojmowane więc bywa jako
uśmiercenie Istniejącego ru­
chu zawodowego, aby zapew­
nić sobie monopol. Hasło plu­
ralizmu jest w tym wyda­
niu fałszywe. Zauważmy też:
z jednej strony wyraża się
entuzjazm dla radzieckiej
pieriestrojki z drugiej zaś wy­
syła do kostnicy bolszewików,
partię, która jest sprawcą pie-
riestrojki.

W ostatnią niedzielę w

Gdańsku, jak zwykle od
Świętej Brygidy, także ruszył
agresywny pochód. Ekspono­
wano transparenty: „Solidar­
ność walczy” i „Precz z ko­
muną”. Ludzie ci przeszli do
bazyliki Mariackiej, skąd wy­
szli wybijając kamieniami 22
okna w budynku komisariatu
milicji i domu sąsiednim.
Rzucano kamieniami także w

milicyjne pojazdy i kilka u-

szkodzono. Milicję lżono nazy­
wając ją gestapo. Milicja nie.
stosowała siły.

Kościół Sw. Brygidy w

Gdańsku jest jawnie i osten­
tacyjnie działającym centrum

organizacyjnym „Solidarnoś­
ci”. Tam przywódcy funkcjo­
nując pod marką „Solidarno­
ści” przyjmują polityków za­
chodnich i dziennikarzy, tam

odbywają się polityczne na­
bożeństwa i wygłasza się po­
lityczne przemówienia mie­
wające formę kazań. I otóż z

tego centrum wciąż wychodzą
na ulice smiasta agresywne
pochody. Ich uczestnicy to

walą kamieniami, to podpala­
ła sprzęt komunalny, to de­
molują urządzenia użytecz­
ności publicznej.

Po raz pierwszy niektóre
zachodnie agencje a za nimi
Wolna Europa i BBC podały
W tonie dezaprobaty o tej u-

licznej polityce prowadzonej
kamieniami. Agencja UPI
poinformowała, że koła soli­
darnościowe oznajmiły, iż nie
wiedzą kto organizuje te ma­
nifestacje. BBC podała: ..rze­
cznik „Solidarności” w Gdań­
sku oświadczył, że komisariat
zaatakowali zwykli młodzi lu­
dzie, którzy chcieli się wyżyć
i że związek nie miał nic
wspólnego z tym incydentem”.
Odnotowuję z satysfakcją, że
Janusz Onyszkiewicz oświad­
czył następnie zachodniej pra­
sie, że dawni przywódcy „So­
lidarności” odcinają się od
tych ekscesów i haseł, uwa­
żają je za szkodliwe, godzące
w „Solidarność”.

Z uwagą — kontynuował
rzecznik — obserwowaliśmy
przebieg wizyty Lecha Wałę­
sy w Paryżu. Stwierdzam, że

jego wypowiedzi odzwiercie­
dlają intencję porozumienia i
że takie są też nasze inten­
cje. Lech Wałęsa mówił o po­
zytywnych zmianach, które
zachodzą w Polsce i o potrze­
bie rozwiązań kompromiso­
wych. „W Polsce dzieje się coś
dobrego” — stwierdził Wałęsa
dla prasy. „Nasz system idzie
w dobrym kierunku tyle, że
za wolno, trzeba przyspieszyć
ten proces”. „Chodzi o wpro­
wadzenie pluralizmu. Powi­
nien to być pluralizm dla
każdego, powinien to być je­
dnak pluralizm bez anarchii”.
Wałęsa mówił, że chce działać
w zgodzie z prawem, na dro­
dze legalnej. W Polsce — po­
wiedział — nie powinno być
strajków, bo strajk jest bro­
nią ostateczną i rykoszetem
strajki uderzają w społeczeń­
stwo. Okrągły stół — mówił
— jest bardzo potrzebny i ci
których on reprezentuje goto­
wi są do kompromisu. W wy­

Konferencja prasowa J. Urbana
wiadzie dla telewizji francu­
skiej powiedział: „Zdarza mi
się, że czynię zarzuty nasze­
mu premierowi, jest to szef
mego rządu i pragnę, aby w

przyszłości stosunki między
nami poprawiły się”. W wy­
wiadzie dla gazety ,,Le Fi­
garo” Lech Wałęsa opowia­
dał się za stosowaniem poko­
jowych metod i mówił, że po­
stęp wolności, w tym związ­
kowej, musi być stopniowy,
trzeba brać pod uwagę wa­
runki. „Wolność potrzebuje
nauki” — powiedział.

Naprawdę — zaakcentował
J. Urban — ja mógłbym pod­
pisać się pod prawie wszyst­
kim, co Lech Wałęsa mówił w

Paryżu. I oto mamy taką sy­
tuację, że z tego samego poli­
tycznego centrum u Sw. Bry­
gidy w Gdańsku, pod tą samą
nazwą „Solidarność”, wyjeż­
dża do Paryża rzecznik linii
porozumienia i wyruszają tak­
że wyrostki z kamieniami w

rękach, niosący i skanduiacy
hasła całkowicie sprzeczne z

obecną linią polityczną przy­
jętą przez Lecha Wałęsę, a

wyrażoną w paryskich pała­
cach. Te kamienie rzucane

przez manifestantów uderzają
więc także w to, co obecnie
Lech Wałęsa reprezentuje.

Pluralizm sprzecznych ze

sobą tendencji ujawniających
się pod wspólnym szyldem
„Solidarności” stwarza jednak
poważny niepokój o przysz­
łość. Przywołuje bowiem na

pamięć rok 1981. Rodzi się
niepokój, że Znów może być
tak jak w 1981 r. Przywódcy
„Solidarności” zrazu deklaro­
wali, wtedy umiar i chęć po­
rozumienia, a zarazem część
ich zwolenników prowadziła
akcje niszczące gospodarkę i
wiodące do generalnej kon­
frontacji. Kierownicy „Soli­
darności” zapewniali przecież
i w 1981 ri, że nie chcą straj­
ków, drapieżności politycznej
i awantur, że to dzieje się
wbrew nim, ale potem doda­
wali, że muszą podążać za

tendencjami, które rodzą się
w ich organizacji, bo inaczej
stracą posłuch i przywództwo.
I stawali na czele tendencji
konfrontacyjnych. Trzeba się
lękać powtórki takiego biegu
zdarzeń, mimo że Lech Wałę­
sa powiada, iż siły, które on

reprezentuje wiele się od tam­
tej pory nauczyły i zrozumia­
ły. W każdym razie liczne a-

gresywnę incydenty w Polsce
i bezprawne fakty, z których
dwa wymieniłem, są łyżką
dziegciu zatruwającą nastrój
porozumienia i kompromisu.Ńa naszych oczach odradza

się ta dwoistość i związane z

nią niebezpieczeństwo.
Rząd wzywa wszystkie

struktury państwa do' zdecy­
dowanego likwidowania o-

gnisk niepokoju i konfronta­
cji. Potrzebą chwili staje się
walka dla porozumienia.

Jeszcze mam jedną sprawę
— dędał rzecznik. Obserwu­
jemy nielegalne przyjazdy do
Polski francuskich dziennika­
rzy. Było kilka przypadków
przyjazdów dziennikarzy i ca­
łych ekip telewizyjnych, grup,
które podawały się za tury­
stów, nauczycieli, informując
we wnioskach paszportowych
o zawodzie, miejscu pracy.
Sprzęt telewizyjny przerzu­
cano w transportach z dara­
mi. Następnie osoby te i eki­
py pracowały w Polsce 1

przygotowywały program i

teksty, chlubiąc się tym,. że

wyprowadziły w pole polskie
władze. Polska — zapewnił
rzecznik — jest krajem o-

twartym dla dziennikarzy za­
granicznych. Wszystkie te

podstępy mają głównie na ce­
lu tworzenie nieprzychylnego
klimatu wokół Polski, mają
też nadać pikanterii pobytowi
w Polsce. W przyszłości bę­
dziemy bardzo energicznie
działać w takich wypadkach
W stosunku do dziennikarzy,
którzy nielegalnie przybywają
do naszego kraju nie będzie­
my ulegać żadnym prośbom
polityków, proszących na

przykład o możliwość wjazdu
do Polski tym przedstawicie­
lom środków masowego prze­
kazu.

Następnie J: Urban odpo­
wiadał na pytania dziennika­
rzy.

— Pan Wałęsa zaprosił pa­
na Sacharowa do odwiedze­
nia Polski w czasie swego po­
bytu w Paryżu. Czy byłby
on mile widziany przez wła­
dze polskie, gdyby zgodził się
na ten przyjazd? (UPI).

— Nie wiem niczego o tej
inicjatywie — powiedział
rzecznik. Nie wiem czy pan
Sacharow pragnąłby rozmów
z polskimi władzami oraz czy
i jakie polskie władze to e-

wentualne pragnienie odwza­
jemniłyby Jednakże uważam

taką wizytę za interesującą.
— Dlaczego redukcja wojsk

radzieckich ogłoszona przez
Michaiła Gorbaczowa w ONZ
nie obejmuje także Polski?
(„Życie Warszawy”).

— Polska — odparł J. Ur­
ban — nie znajduje się na

linii styczności z Zachodem,
a więc w strefie, gdzie dla
uniknięcia konfliktu szczegól­
nie ważne jest rozrzedze­
nie potencjału militarnego. W
Polsce stacjonuie najmniejszy
kontyngent wojsk radzieckich

spośród wszystkich krajów
Układu Warszawskiego, gdzie
znajdują się wojska radziec­
kie. Wojska radzieckie w

Polsce mają też inną
strukturę. bardziej obron­
ną, istnieje bowiem broń
ofensywna i defensywna.
Zmiany, n których mówił Mi­
chaił Gorbaczow, obejmują
wojska stacjonujące w Pol­
sce w tym sensie, że także o-

ne będą, zgodnie z zapowie­
dzią, podlegały przeobraże­
niom wzmacniającym ich
czysty obronny charakter.

— Czy są jakieś szanse, aby
obrady „okrągłego stołu” za­
częły się jeszcze tego roku?
(„Kansan Uutiset” — Finlan­
dia).

.

— Trudno mi to ocenić —

stwierdził J. Urban. Nie są­
dzę jednak, ponieważ do koń­
ca roku pozostało już nie­
wiele czasu, a w Polsce ko­
niec roku tradycyjnie prze­
znaczony jest na świętowanie.

Spotkanie telewizyjne Mio­
dowicz — Wałęsa i wypowie­
dzi Lecha Wałęsy w Paryżu
to istotne kroki posuwające
naprzód sprawę porozumie­
nia i wzmacniające szanse

„okrągłego stołu”. Spodzie­
wam się, że plenum KC
PZPR, które niebawem bę­
dzie obradować, przyniesie
nowe istotne impulsy na

rzecz porozumienia.
Jak wiem związki zawodo­

we skupione w OPZZ goto­
we są do dyskusji w swoim

wskaźnik ruchu w stosunkR
do poprzedniego miesiąca.

Wszystko co tu powiedzia­
łem jest rządowym projektem,
zawartym w planie rocznym,
jeszcze konsultowanym między
innymi ze związkami zawodo­
wymi. Plan ten ocenią także
organy Sejmu. Tak więc nie
są to jeszcze ostateczne decy­
zje. To jest to, co rząd propo­
nuje.

— Mówi Pan, że w rozmo­
wach „okrągłego stołu” możli­
we jest dyskutowanie przy­
szłego kształtu ruchu związko­
wego w Polsce, kształtu plu­
ralistycznego. Równocześnie
premier Rakowski w wywia­
dzie dla „Die Welt” stwier­
dził, że możliwe są w Polsce
nawet partie polityczne, ale
„Solidarność” — nigdy. Nie
bardzo wiem, którego głosu
należy słuchać? (Reuter).

— Premier Rakowski — od­
powiedział J. Urban — miał
na myśli tę konkretną „Soli­
darność”, która działała w

1981 r„ która doprowadzała do
ruiny polską gospodarkę, któ­
rej polityka doprowadziła do
konieczności wprowadzenia
stanu wojennego.

— W sobotę w Krakowie u«

konstytuowało się kierownic­
two polskiej „partii zielonych”.
Czy władze mają zamiar
współpracować z tą partią w

dziedzinie ochrony środowiska
w Polsce? (UPI).

— Nie uznajemy za legalne
powstawanie nowych partii w

Polsce — odparł rzecznik. Do­
stałem projekt statutu „partii
zielonych”. Nie wiem czy to ta
sama „partia”, o którą pan
pyta. Programem naczelnym
partii jest ochrona przyrody
na kuli ziemskiej, ochrona
praw człowieka do życia W
pokoju, zapewnienie każdemu
człowiekowi wolności sumie­
nia i wyznania — jak to głosi
punkt pierwszy. Są też inne
punkty, np.: partia prowadzi
działalność gospodarczą w celu
pokrycia kosztów działalności,
oraz fundacji krzewów i
drzew. Działalność partii roz-

pocznie się z chwilą rejestra­
cji w sądzie, na terenach przy­
dzielonych przez organy admi­
nistracji państwowej. Partia
działa, w sposób zgodny z po­
rządkiem prawnym PRL, u-

znaje zawarte sojusze i ukła­
dy. Partia nie przewiduje
przerw w pracy oraz objawów
negatywnej działalności czło­
wieka. Obowiązkiem członka
partii jest posadzić drzewo.
Zawiadomienie o posadzeniu
drzewa ,lub krzewu lub zamia­
ru posadzenia drzewa jest je­
dynym warunkiem członko­
stwa. Każdy óbywatel może
zwrócić się do partii w celu
wyjaśnienia jego niepowodzeń
życiowych i może liczyć na

pomoc prawną i finansową w

ramach możliwości gospodar­
czych partii.

Jak mi się wydaje — dodał
J. Urban — nastąpiło tu pew­
ne nieporozumienie. Program
stowarzyszenia o bardzo poży­
tecznych celach sadzenia
drzew i krzewów oraz samo­
pomocy ludzkiej, został, zgod­
nie z pewną panującą modą,
nazwany projektem partii.
Program sadzenia drzew i
krzewów jest to bardzo poży­
teczny program dla stowarzy­
szenia, które z pewnością mo­
że powstać. Czyli mamy tu do
czynienia z nadużywaniem po­
jęcia partia.

(PAP)

gronie na temat przyszłego,
pluralistycznego modelu ru­
chu zawodowego w Polsce i

gotowe są także do takiej rze­
czowej dyskusji z działaczami

pozostającymi poza legalnie
działającym ruchem związko­
wym, w tym z działaczami
dawnej „Solidarności”, aby
poszukiwać . sposobów zbliże­
nia stanowisk.

— Jaka jest liczba przed­
siębiorstw nierentownych, któ­
re rząd do tej pory zamknął
i kiedy lista ta będzie ogło­
szona? („Kansan Uutiset”).

— Do tej pory rząd zam­
knął 11 mniejszych przedsię­
biorstw, a' także stocznię, hu­
tę „Siechnice” i. kilka 'oddzia­
łów hut i innych przedsię­
biorstw na Śląsku. Liczbę
przedsiębiorstw, których sy­
tuacja ekonomiczna jest nie­
dobra różnie się szacuje. Mó­
wi się o 100—200, znaczniej­
szych przedsiębiorstwach. Je­
dnakże większość z nich pod­
legać będzie procedurom u-

padłościowym, będą . łączone,.
zmieniana będzie struktura

produkcji itp.
— Jaką podwyżkę cen de­

talicznych zaprojektował rząd
w CPR i co się na nią składa?
(„Trybuna Robotnicza”).

— W projekcie rządowym
projektuje się wzrost cen w

1989 r. o 19,2 proc. W tym
mieści się też wzrost cen na

alkohol i tytoń, i oczywiście
na paliwa. Bez alkoholu i ty­
toniu projekt rządowy przewi­
duje wzrost cen detalicznych
o 16,6 proc. Wzrost cen żyw­
ności szacuje się na około 15
proc. Jest w tym także wzrost
cen mięsa, co wiązać się bę­
dzie z podwyżką. Pragniemy
to jednak zrobić tak, aby każ­
dy obywatel mógł wybrać
czy chce nadal korzystać z

kartek na mięso, czy też go­
tów jest dobrowolnie zrezy­
gnować z kartek i w zamian
przyjąć pieniężny ekwiwalent.
A więc kto zechce, będzie na­
dal kupował na kartki, a* kto
nie — ten po prostu otrzyma
pieniądze zamiast kartek.
Chcemy po prostu wykupywać
od posiadaczy kartki na mię­
so. Oczywiście podwyżka 15
proc, liczona jest bez brania
pod uwagę pieniędzy na wy­
kupienie kartek.

Ceny napojów alkoholowych
mają w ciągu 1989 wzrosnąć
według planu o 18 proc., cena

węgla i koksu wyższa będzie
o 15 proc., cena wyrobów tyto­
niowych wzrośnie średnio o 18

proc., usługi droższe będą o

26,2 proc.

Główrią zmianą cen w przy­
szłym roku ma być Znaczny
wzrost cen energii elektrycz­
nej. Wzrost cen wielu innych
artykułów będzie w różnym
Stopniu pochodną wzrostu cen

na energię. Intencja ekono­
miczna w tym wypadku jest
dość wyraźna. Chodzi o to, aby
oddalić niebezpieczeństwo defi­
cytu energii, oszczędzając ją,
eliminować produkcję energo­
chłonną, a także, aby kosztu
produkcji mogły być właści­
wie liczone. Obecnie przy
sztucznie zaniżonych cenach
na energię jest to niemożliwe
i utrudnia przeprowadzenie
reformy gospodarczej.

Zgodnie z postulatem OPZZ
wzrost cen śledzony będzie z

miesiąca na miesiąc — tak,
aby wszyscy obywatele mogli
na bieżąco wiedzieć jak} jest

Zmiany w podatku wyrównawczym
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

dochody przekraczające 1,5
min zł, ustalony podatek zo­
stanie zmniejszony o 66 tys.
zł.

Wspomniane zarządzenie zo­
stanie opublikowane w jed­
nym z najbliższych dzienni­
ków urzędowych Ministerstwa
Finansów.

Równocześnie Ministerstwo
Finansów informuje, że pod­
wyższa się określone w roz­
porządzeniu ministra finansów
z dnia 28 lipca 1983 roku w

sprawie wykonania przepisów

Kultura intelektualna

społeczeństwa polskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
delu upowszechniania kultu­
ry odpowiadającego potrze­
bom współczesnej i przyszłej
cywilizacji. Polska ma bogate
tradycje takiego upowszech­
niania, sięgające renesansu,
historia Polski, wbrew temu.
Co się niekiedy twierdzi, jest
bowiem nie tylko historią spo­
łeczną, polityczną i wojen,
lecz także nauki, która by­
ła ważnym czynnikiem oświa­
ty i reform państwa a. którą
Modrzewski określał jako
„trybuna rozumu”. Taką ro­

lę pełniły na przestrzeni wie­
ków Uniwersytet Jagielloń­
ski czy Akademia Zamojska,
a — pod zaborami — towa­
rzystwa naukowe w Poznaniu.
Warszawie, Płocku oraz w

Krakowie, które dało począ­
tek Polskiej Akademii Umie­
jętności, poprzedniczce Pol­
skiej Akademii Nauk. Lata
okupacji były także latami
walki o własną kulturę umy­
słową, w której nauka od­
grywała znaczącą rolę. Po­

o podatku wyrównawczym
(Dz.U.nr 42, poz. 190 z później-
czymi zmianami) kwoty docho­
dów, których przekroczenie na­
kłada na płatników obowiązek
przesłania, po zakończeniu ro­
ku, do izb skarbowych informa­
cji dla celów podatku wyrów­
nawczego — odpowiednio z

540 tys. zł, 45 tys. zł i 30 tys.
zł do 1.380 tys. zł, 115 tys. zł i
80 tys. zł.

Rozporządzenie ministra fi­
nansów w tej sprawie zostało
skierowane do ogłoszenia w

Dzienniku Ustaw. (PAP)

wojenna odbudowa objęła od­
budowę placówek nauko­
wych. przede wszystkim uni­
wersytetów.

Instytucją, która dziś mo­
że realizować szeroko rozu­
miane. obejmujące także na­
ukę i technikę upowszechnie­
nie kultury są „uniwersytety
otwarte”, prowadzone już ,w
Warszawie, Krakowie, Poz­
naniu. Łodzi i Lublinie.

Wypracowanie modelu dzi-r
siejszego „uniwersytetu o-

twartego”, odpowiadającego
potrzebom j aspiracjom spo­
łeczeństwa oraz realizacja je­
go zadań, powinny być wspól­
nym dziełem Ministerstw Kul­
tury i Sztuki. Edukacji Naro­
dowej oraz Narodowej Rady
Kultury Komitetu do Spraw
Radia i Telewizji, a także in­
nych organów państwowych i
sił społecznych.

Propozycje dotyczące u-

kształtowania takiego mode­
lu „uniwersytetu otwartego”
są tematem obrad sesji.

MSZ PRL zażądało
wyjaśnień

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szechnie stosowanych norm

prawa i zwyczajów międzyna­
rodowych. Jednocześnie pod­
kreślono, że intencją strony
polskiej nie jest rzucanie cle­
nia na tradycyjnie przyjazne
stosunki łączące nasze kraje,
jednakże nie możemy godzić
się na tego rodzaju traktowa­
nie naszych obywateli.

(PAP)

K rajowe
ciekawostki

(m) Blisko 400 tys.
taśm * nagraniami dźwię­
kowymi, ok. 34 tys. z mag­
netycznym zapisem progra­
mów TV, 150 tys. filmów,
ponad 100 tys. płyt gramo­
fonowych, 100 tys. wolumi­
nów bibliotecznych, 45 tys.
muzykaliów, ogromne ar­
chiwum dokumentacji pra­
sowej, ogółem prawie pół­
tora miliona kart katalo­
gowych — to .liczby dające
wyobrażenie o rozmiarach
zasobów Redakcji Informa­
cji i Zbiorów Programo­
wych Komitetu do Spraw
Radia i Telewizji. Rozmie<-
szczone na półkach o łącz­
nej długości ponad 2 kilo­
metrów, zajmują 5 tys. m

kto. powierzchni magazy­
nowej.

+ 20-letnia Joanna
Szczerbicka z Ubocza (woj.
jeleniogórskie) została wy­
brana w plebiscycie czy­
telników tygodnika „Nowa
Wieś” najmilszą mieszkan­
ką wsi w 1988 r. Główny­
mi kryteriami w konkursie
były zalety charakteru, u-

śmiech, usposobienie, Re­
cepta na życie w wiejskiej
społeczności.

Teatr z Helsingborgu
wystąpi w Krakowie

(luf. wł.) Ńa zaproszenie Te- zentują na scenie Teatru Lu-
atru Ludowego z Nowej Huty dowego w Nowej Hucie
wystąpi w Krakowie zespół „KRÓLA LIRA” SZEKSPIRA
najstarszego teatru miejskiego w reżyserii ANITY BLOM ze

w Szwecji, o tradycji sięgają- scenografią ADDELE ANG-
cej roku 1813 — TEATR GARD — wieloletnią) współ-
MIEJSKI Z HELSINGBOR- pracownicy Petera Brooka.
GU. W teatrze tym od trzech Rolę króla Lira grać będzie
lat dyrektorem jest PALLE JAN-OLOF STRANDBERG
GRANDITSKY; przedtem pra- jeden z najwybitniejszych ak-
cował tu m. in. Ingmar Berg- torów szwedzkich, od wielu lat
rhan. Co roku scena daje 11 związany z Królewskim Tea-
premier. Ma opinię prężnego trem Dramatycznym w Sztok-
zespołu artystycznego, którego holmie. Przedstawienia szwe-

przedstawienia budzą zawsze dzkie zapowiadają się niezwy-
olbrzymie zainteresowanie kle interesująco, zaś gospoda-
również w eałym kraju ojczy- rze zapewniają symultaniczne
stym. tłumaczenie tekstu.

15 1 16 grudnia br. e godz.
18.00 szwedzcy goście zaprę- (j)

„Nie jesteśmy zakonnicami"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. W

tworzenia cukierni o charakte­
rze pornograficznym. W zwią­
zku z tym cukiernicy budape­
szteńscy obdarowali ją dużym
męskim członkiem z marcepa-
nu, posypanym świeżymi orze­
chami.

Wstrzymano budowę elektrowni

atomowej na Białorusi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) społeczeństwa, potrzebna jest
getyki, a zwłaszcza poprzez u- bardziej surowa kontrola pro-
ruchamianie elektrowni wo- gramów nad podejmowanymi
dnych na małych rzekach oraz przez w;acjze zobowiązaniami w

wykorzystywanie energii wia- .

trowej. Zdaniem większości zakresie oszczędzania energii.

Jeden z węgierskich pisarzy
w związku z wizytą Ciccioliny
na Węgrzech zauważył, iż jest
brzydka i nie bardzo dobrze
mówi po węgiersku. Ale, jak
dodał, obie te cechy nie są na

Węgrzech rzadkością, charak­
teryzują wielu naszych polity­
ków.

Niełatwo być
polskim turystą

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

wizji w dowolnym miejscu i
czasie od chwili przekroczenia
granicy. Główny Urząd Ceł o-

trzymuje niepokojące sygnały,
podobnie resort spraw zagra­
nicznych. Czy naprawdę znów

potrzebna jest interwencja na

wysokim szczeblu, żeby prze­
stano traktować Polaków jako
potencjalnych przestępców? A

może w interesie obywateli u-

dających się tranzytem przez

kraje socjalistyczne warto na­
dal wydawać zaświadczenia w

banku? Kosztuje to tylko 400

zł, a ile oszczędza się ner­
wów! (żur)

Ważne dla turystów
udających się

do krajów
socjalistycznych

Departament Konsularny
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych informuje, że w

związku z możliwością wywo­
zu z Polskj kwoty do 500 do­
larów amerykańskich bez za­
świadczenia bankowego, osoby
wyjeżdżające lub przejeżdża­
jące przez kraje socjalistycz­
ne powinny zgłosić te waluty
pisemnie w deklaracji celnej.
Brak pisemnego potwierdzenia
wwozu waluty może narazić

jej posiadaczy na konfiskatę.

(PAP)

Wojciech Jaruzelski przyjął
szefa dyplomacji Islandii

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Obie strony wyraziły duże

zainteresowanie możliwościami
współpracy kapitałowej. Stro­
na islandzka jest zaintereso­
wana także polskimi projek­
tami stref wolnocłowych.

13 bm. islandzki gość prze­
bywał również w Krakowie i

Posiedzenie Sejmu PRL
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— uchwały w sprawie bilansu pieniężnych przychodów
i wydatków ludności na 1989 r„

— uchwały w sprawie planu kredytowego i założeń
polityki pieniężno-kredytowej na 1989 r„

— uchwały w sprawie planu Centralnego Funduszu
Rozwoju Kultury na 1989 r.,

— uchwały w sprawie planu Państwowego Funduszu
Aktywizacji Zawodowej na 1989 r.,

— uchwały w sprawie planu Funduszu Obsługi Zadłu­
żenia Zagranicznego na 1989 r.,

— uchwały w sprawie planu Centralnego Funduszu
Rozwoju Nauki i Techniki na 1989 r.,

Pierwsze czytanie rządowych projektów ustaw:
— o Funduszu Obsługi Zadłużenia Zagranicznego,
— o Funduszu Rozwoju Eksportu.
Pierwsze czytanie rządowych projektów ustaw:
— prawo bankowe,
— o Narodowym Banku Polskim.
Sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu

i Finansów, Komisji Przemysłu oraz Komisji Prac Usta­
wodawczych o rządowym projekcie ustawy o podejmo­
waniu działalności gospodarczej.

Sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu
i Finansów, Komisji Współpracy Gospodarczej z Zagrani­
cą oraz Komisji Prac Ustawodawczych o rządowych
projektach ustaw:

— o działalności gospodarczej z udziałem podmiotów za­
granicznych,

— o zmianie kodeksu handlowego.
Pierwsze czytanie poselskiego projektu ustawy o rze­

miośle.
Sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu

i Finansów oraz Komisji Prac Ustawodawczych o rządo­
wym projekcie ustawy o utworzeniu Centralnego Urzędy
Planowania.

Sprawozdanie Komisji Nauki i Postępu Technicznego,
Komisji Spraw Samorządowych oraz Komisji Prac U-
stav. iawczych c rządowym projekcie ustawy o zmianie
ustawy o jednostkach badawczo-rozwojowych. (PAP)

Oświęcimiu. Jon B. Hannibal-
sson zwiedził zabytki Krakowa,
m. in. Rynek, Sukiennice oraz

Collegium Maius Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego. Zapoznał
się z pamiątkami historii i

kultury zgromadzonymi W
Zamku Królewskim na Wa­
welu. (PAP)
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PRZETARGIPosiedzenie Za mało młodych działaczy
Biura Politycznego KC PZPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
bardziej nacelować na wspie­
ranie inicjatyw podstawo­
wych ogniw partii.

Biuro Polityczne zwróciło
się do komisji KC ds. wew­
nątrzpartyjnych oraz działal­
ności w organach przedstawi­
cielskich i administracji pań­
stwowej, a także do CKKR o

wspólne dokonywanie — raz

na pół roku — oceny efek­
tów wdrażanych eksperymen­
tów.

Omówiono koncepcję izb
samorządowo - gospodarczych.
Idea ich powołania zrodziła
sie w kręgach działaczy go­
spodarczych i samorządowych
w przedsiębiorstwach. W
skład izb — na zasadach do­
browolności — mogłyby wejść
przedsiębiorstwa państwowe
reprezentowane przez dyrek­
torów 1 przewodniczących rad
pracowniczych. Zajmowałyby
się one m. in. konsultowa­
niem aktów prawnych doty­
czących gospodarki, a zwłasz­
cza warunków działania
przedsiębiorstw, dokonywa­
niem ocen przebiegu reform i
procesów gospodarczych w

zakładach, a także prowadze­
niem postępowań pojednaw­
czych w sprawach między or­
ganami zarządzającymi przed­
siębiorstw oraz organizowa­
niem wymiany doświadczeń

między zakładami, dyrekcja­
mi i samorządami załóg.

Sejmowa opieka nad samo­
rządami pracowniczymi —

podkreślono — ułatwi inte­
gracją wysiłków kierowni­
czych kadr gospodarczych i
działaczy samorządowych w

usprawnieniu zarządzania
przedsiębiorstwami i popra­
wie ich efektywności.

Kierownictwo partii zapo­
znało się z informacją o pol­
skiej pomocy dla ofiar kata­
klizmu w Armenii. Przedsta­
wiciele rządu złożyli sprawo­
zdanie o już podjętych i pla­
nowanych przedsięwzięciach.

Wiadomość o tragedii setek
tysięcy ludzi społeczeństwo
polskie przyjęło z głębokim
współczuciem.

Akcja realizowana przez
rząd, organizacje społeczne i
charytatywne łączy się z

powszechnymi inicjatywami
łudzi pracy, zakładów i insty­
tucji, różnych środowisk za­
wodowych, ruchu związkowe­
go, młodzieży. Kościoła 1
związków wyznaniowych.

Biuro Polityczne wyraziło
szacunek i uznanie inicjato­
rom, organizatorom i uczest­
nikom akcji pomocy, ofiaro­
dawcom darów, krwi, żołnie­
rzom, milicjantom i ochotni­
kom zgłaszającym się do pra­
cy w ekipach ratowniczych.

w samorządzie mieszkańców
(Tnf. wt) Wczoraj w Pod­

górzu w czasie wyjazdowego
posiedzenie Komisja We­
wnątrzpartyjna KK PZPR
pod przewodnictwem sekre­
tarza Władysława Kaczmar­
ka oceniła dotychczasowy
przebieg zebrań sprawozdaw­
czo-wyborczych do organów
samorządów mieszkańców.
Kampania zakończyć sią ma

18 grudnia. W większości
gmin została już zakończona.
Frekwencja mieszkańców na

zebraniach osiedlowych nie
przekracza 10 proc, upraw­
nionych do wyborów. Więk­
sza nieco jest na zebraniach
wiejskich. W niektórych
wsiach — jak powiedział Jan
Adamczyk, naczelnik Zielo­
nek — uchwalano nawet taj­
ne wybory rady sołeckiej i
nie zawsze sołtys wybierany
jest na jej przewodniczące­
go. Programy rad sołeckich
są bardzo konkretne, wiele z

nich dotyczy czynów społecz­
nych. W Krakowie, jak to widać
na przykładzie Podgórza, po­
wiedział I sekretarz KD Jan
Kozak (a potwierdzili przed-,
stawiciele innych dzielnic) przechodzący z przedsiębiorstw
mieszkańcy postulowali przy- . państwowych do pracy w se-

spieszenie remontów domów,
sieci c-o. i kanalizacyjnej,
zwiększenie tempa budowni­
ctwa i konsekwentniejsza o-

chronę środowiska. Do dzia­
łania w organach samorza-

dów nie garną się, niestety,
ludzi, młodzi. Nowym działa­
czom samorządów — jak to

podkreślono w dyskusji —

potrzebne jest przeszkolenie
w zakresie kompetencji i u-

stawowych uprawnień samo­
rządu a także pomoc ze stro­
ny instancji partyjnych, u-

rzędów i rad stopnia pod­
stawowego.

Padła też propozycja, aby
w przyszłości łącznie prowa­
dzić kampanię wyborcza dp
samorządów i rad narodo­
wych. W sumie jednak oce­
niono, że choć mało olsze si„ę
o tej kampanii 1 nie wszyst­
kich mieszkańców ona inte­
resuje. wybory przebiegają
sprawnie.

Komisja zapoznała się też

wczoraj z informacja o reali­
zacji uchwał XIX Krakow­
skiej Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej PZPR.
Większość uchwał jest bądź
w toku realizacji, lub już zre­
alizowana. ale są i takie kon­
kretne zapisy uchwały, któ­
rych realizacji jeszcze nie
rozpoczęto. Członkowie PZPR

Przeciwnicy porozumienia
Od3do10lot

znów na ulicach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
niebawem wezwaniu: „zbun­
towani studenci wyjdą na uli­
cę buntować Warszawę”,
„idźmy na Belweder”. Hałaśli­
wa grupa, pod transparentami
KPN, próbowała przedostać
się pod pomnik Kopernika.
Słychać było okrzyki: „ge­
stapo”, „precz z komuną” Do­
szło do szamotaniny z mili­
cjantami. W ich stronę posy­
pały się nie tylko ordynarne
wyzwiska, ale również kamie­
nie, petardy, świece dymne,
ciężkie śruby. Kilku milicjan­
tów odniosło obrażenia. Paru
najbardziej agresywnych de­
monstrantów zatrzymano.
Przystąpiono do legitymowa­
nia uczestników awantur. Do­
piero wtedy wokół uniwersy­
tetu nastał spokój.

Lublin. Ok. 300 uczestników
wybrało się na studencką ma­
nifestację, zapowiadaną wcze­
śniej przez KPN i NZS. Pod

pomnikiem Marii Curie-Skło-
dowskiej demonstranci rozwi­
nęli hasła: „naszym celem
niepodległość”, „nie ma wol­
ności bez «Solidarności»",
„niech żyje wolna, niezależna,
najjaśniejsza Rzeczpospolita”.
Przedstawiciel KPN Dariusz
Wójcik przekonywał zgroma­
dzonych, że stan wojenny trwa
nadal. Działacz byłej „Soli­
darności” Zbigniew Łupina po­
szedł jeszcze dalej głosząc, że
stan wojenny w Polsce trwa
od 22 lipca 1944 r., bo nie jest
to normalne państwo polskie.
Po tak „rozgrzewającym”
przemówieniu, w dalszej części
demonstracji pojawiły się ha­
sła antypaństwowe i antyra­
dzieckie, a wśród nich „precz
z komuną”, „precz z sowiecką
okupacją”. Grupa demonstru­
jących dotarła do głównej ar­
terii komunikacyjnej miasta:
Alei Racławickich. Rozrzuca­
no ulotki, prowokowano siły
porządkowe obraźliwymi o-

krzykami. Milicja nie inter­
weniowała, ograniczając sią do

apeli o zachowanie spokoju.
Po godzinie ta polityczna roz­
róba się zakończyła.

Wrocław. Tutaj nielegalnym
demonstracjom współpartne-
rowali działacze „Solidarności
walczącej”, NZS i KPN. Skan­
dowano hasło „precz z komu­
ną”. Po wiecu pochód uformo­
wał się na ulicy Świdnickiej,
podążając przez centralne uli­
ce miasta ku dawnej siedzibie
„Solidarności” dolnośląskiej.
Przeważała młodzież, zdez­
orientowana 1 podatna na pro­
wokacyjne wezwania. Na
dłuższy czas manifestujący u-

niemożliwili normalne fun­
kcjonowanie komunikacji w

samym centrum, w godzinie
wzmożonego ruchu gdy tysią­
ce mieszkańców spieszyły z

pracy do domu. Wśród wiecu­
jących i przemawiających byli
Władysław Frasyniuk, Józef
Pinior oraz Andrzej Gwiazda,
nawołujący do twardej walki
1 komunistami. Siły porządko­
we nie reagowały.

Polska nie jest taka sama

jak była w 1981 r., tacy sami
natomiast pozostali organiza­
torzy ulicznych prowokacji,
wykrzykujący nienawistne ha­
sła. Ci młodzi ludzie, którzy
rzucali kamieniami, a zwła­
szcza ci, którzy ich do tego
„zagrzewali” dobrze wiedzą,
te takie awantury godzą w

ideą porozumienia. Są wymie­
rzone w „okrągły stół”, przy
którym ma się zacząć rozmo­
wa o naszych wspólnych pol­
skich troskach. Przeciwnicy
porozumienia narodowego
znów pokazali swoje prawdzi­
we twarze.

Żadne z krzykliwych haseł
nie porwało już tłumów. Wie­
lu ludzi obserwujących wtor­
kowe demonstracje w War­
szawie, Wrocławiu, Lublinie,
wyraziło opinię, że pochody te

przypominają 1980 i 1981 r.

Do czego to prowadzi — py­
tali z niepokojem.

(PAP)

więzienia
(DOKOŃCZENIE ZE STR l»
milczeniu ofiar decydował
strach 1 wstyd: Z tych przy­
czyn młodzi gwałciciele z

gminy Pleśna niemal rok dzia-

ktorze prywatnym czy spół­
kach zagranicznych wciąż
nie mają zapewnionej orga­
nizacyjnej formy pracy par­
tyjnej — ten postulat czeka
na generalne rozwiązanie.

TalFTezkarnie. Wreszcie mill-

cja wpadła na ich trop. W
październiku 1987 r. dokonali
ostatniego gwałtu. Zostali are­
sztowani: Sąd Wojewódzki w

Tarnowie uznał winę wszy­
stkich oskarżonych i skazał
ich na karę pozbawienia wol­
ności od 3 do 10 lat.

Wyrok nie jest prawomocny.
* (jas)

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska** im. Fr. Wąchały
w Kamienicy sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO:
—«■samochód marki Nysa 522, rok prod. 1981, nr fabryczny

255834, nr silnika 376976, zużycie 75%, cena wywoławcza
467.000 zł

— przyczepę jednoosiową, rok prod. 1981, zużycie 50%, cena

wywoławcza 45.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 28.12.1988 r. w świetlicy
GS o godz. 10. W przypadku nie dojścia do skutku I przetar­
gu, odbędzie się II przetarg o godz. 11 w tym samym dniu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia
gotówką wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej w dniu

przetargu. K-12630

PKP Oddział Napraw Maszyn Torowych Kraków-Nowa Hu-
ta-Ruszcza, ul. Spławy 1, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód m-ki Star 3W wywrotka, nr

rej. KRC 105D, nr silnika 25968, nr podwozia 5775, rok pro­
dukcji 1976, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 2.406.950 zł.

Przetarg odbędzie się W dniu 28.XII.1988 r. w biurze DOT.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w dniu poprzedzającym przetąrg w kasie sta­
cyjnej PKP Kraków GŁ

Samochód można oglądać w siedzibie Oddziału Napraw
Maszyn Torowych w dniu 21.XII.1988 r. w godz. 8—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. _______________

K-11716

Brygada Remontowo-Budowlana przy Urzędzie Gminy w Czar­
nym Dunajcu sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA- •

NICZONEGO samochód osobowy marki Aro 243 D, nr fabry­
czny silnika 127384, nr podwozia 10618, nr rej. NSĄ 042 Y,
stopień zużycia 30 proc., rok prod. 1986, cena wywoławcza
2.482.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28.12.1988 r. o'godz. 11 w Gmin­
nym Ośrodku Kultury w Czarnym Dunajcu.

Pojazd można będzie oglądać w Czarnym Dunajcu, ul. Kan­
tora 51, od godz. 15 do 20.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w dniu przetargu na godz. przed przystąpie­
niem do przetargu w kasie Urzędu Gminy w Czarnym Du­
najcu.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II odbędzie się
w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI RÓŻNEJ
HANDLU I USŁUG ,WARTEX”
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K-11460

w związku z poszerzeniem działalności gospodarczej
oraz uchwała Rady Nadzorczej o zwiększeniu ilości

udziałów

przyjmie udziałowców
e

dysponujących kapitałem gotówkowym w wysokości
110.000 zł.

Mogą być wielokrotności tej sumy.

Udziałowem może zostać każda osoba prawna lub
fizyczna (prywatna) Kapitał obrotowy (100.000 zł) jest
oprocentowany w wysokości 42% rocznie Kapitał ten

podlega rewaloryzacji 20% w skali rocznej pod wa­
runkiem ulokowania wkładów obrotowych na okres
36 m-cy

Kapitał zakładowy (10.000 zł) uczestniczy w podziale
dywident (zysku) programowego w wysokości 30%
rocznie

Reasumując, udziałowiec od Jednego udziału w wy­
sokości 110 000 zł otrzymuje 65.000 zł rocznie.

Obecnie Spółka istniejąca od 1985 r skupia około
1600 udziałowców składających się z jednostek gospo­
darki uspołecznionej I osób fizycznych.

Jeśli chcesz zostać udziałowcem naszego Przedsię­
biorstwa możes2 dokonać wpłaty na nasze konto:
NBP I O/Wrocław nr 93015-185-138-109-136-61/69892
z równoczesnym wysłaniem podania o przyjęcie w po­
czet udziałowców (Do podania należy dołączyć kse­
rokopie dowodu wpłaty.)

Bliższych informacji udzielamy w siedzibie przedsię­
biorstwa. Skontaktuj się z nami osobiście, telefonicz­
nie bądź pisemnie

Nasz adres: ,Wartex" Wrocław, al. Jaworowa 37. teł
87-52-86 lub 67-53-30 K-7827
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Wzrosną stawki

ubezpieczeń
Jak przewiduje PZU.

przyszłego roku wzrosną

od
_

.
_

o
ok. 45—50 proc, opłaty ubez­
pieczeniowe z tytułu odpo­
wiedzialności cywilnej, na­
stępstw nieszczęśliwych wy­
padków orąz auto-casco. czy­
li ubezpieczenia w razie u-

szkodzenia pojazdów. Jedno-

cześnie zwiększona zostanie,
liczba psób korzystających ze

zniżek za bezwypadkową ja­
zdę.

Nowe zasady ubezpieczeń
przewidują m. in. zrównanie
stawek za ubezpieczenia: od­
powiedzialności cywilnej i
następstw nieszczęśliwych
wypadków. Tzw. udział wła­
sny w pokrywaniu ewentual­
nych szkód wyniesie 10 proc,
wysokości strat, ale nie wię­
cej niż 100 tys. zł. (PAP)

Wszystkim, którzy okazali wiele serca, życzliwości i współ­
czucia oraz wzięli udział w uroczystościach pogrzebo- S

■wych kochanego Męża i Ojca

inż. JULIANA ZYGUCKIEGO
serdeczne podziękowanie składa

EONA z RODZINĄ

Koleżance

ANTONINIE

SURMIAK

składamy wyrazy najserde­
czniejszego współczucia w

związku ze śmiercią Męża
Prezydium

Zarządu
Wojewódzkiego

ZBoWiD w Tarnowie
oraz koleżanki

i koledzy

TELEFONICZNY automat zgłosze­
niowy podczas nieobecności przyj­
muje zgłoszenia — informacje. In­
staluje firma inż. J. Rybczyński,
Kielce, teł. 540-14, Kraków —

47-32-81. g-51433
CZYSZCZENIE dywanów, taplcer-
ki — Tucznio — Stolarski, tel.
11-76-53. g-50700
ZAKŁAD instalacji wod.-kan., c.o.,
gaz. — poleca usługi dla Instytucji
i ludności. OałęziowSkl, telefon
37-32-96. g-53472

„ELBOX” — yldeo. Przestrajanie
telewizorów na Secam/Pal. Tel.
33-53-46, od poniedziałku do
czwartku, 9—13. g-50874

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Żniwiarz” w Rzezawie
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU sprzeda ciągnik C-360,
nr rej. TAM-545G, nr silnika 517683, rok produkcji 1984, sto­
pień zużycia 20%, cena wywoławcza 1.418.400 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28.12.1988 r. o godz. 9 w Rze­
zawie w świetlicy Spółdzielni.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu, o godz. 11.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wa­
dium 10% ceny wywoławczej w kasie Sp-ni na godzinę przed
rozpoczęciem przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-11917

WZGS „SCh” Zakład Inwestycji 1 Budownictwa w Myśleni­
cach, uL Kazimierza Wielkiego 58 sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. samochód marki Żuk A-ll, nr rej.. KRB 210H, nr fabry­

czny 213373, nr silnika 689593, rok prod. 1975, stopień zu­
życia 80%, cena wywoławcza 362.000zł

2. samochód marki Nysa 522, nr rej. KRB 064N, nr fabry­
czny 288491, nr silnika 754290, rok prod. 1983, stopień zu­
życia 80%, cena wywoławcza 374.000 zł

3. samochód marki Robur LO 3000, nr rej. KRB 988G, nr

fabryczny 2971811020, nr silnika 0221977, rok prod. 1977,
stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 797.200 zł

4. samochód marki Żuk 17-11, nr rej. KRC 139C, nr fabryczny
269304, nr silnika 21874739, rok prod. 1977, stopień zużycia
80%, cena wywoławcza 362.000- zł

5. żuraw samochodowy typ 660ZS6, nr fabryczny 15749, nr

silnika 29592, rok produkcji 1975, stopień zużycia 80%, ce­
na wywoławcza 1.500.000 zł
żuraw Star Z-27, nr rej. KRB 227H, nr fabryczny 06022,
nr silnika 00280, rok prod. 1968, stopień zużycia 80%, cena

wywoławcza 900.000 zł
przyczepę podczołgową P-25, nr fabryczny 056, rok prod.
1961, stopień zużycia 85%, cena wywoławcza 450.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 28 XII 1988 r. o godz. 10 w biu­
rze Zakładu. W razie nie dojśęia do skutku I przetargu, dru­
gi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Zakładu najpóźniej do godz. 9 w dniu przetargu.

Sprzęt można oglądać codziennie w dni robocze w godz.
8—14 na placu Zakładu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny._____________ .

______

K-11401

PKP Oddział Robót Budowlanych w Krakowie, ul. Warszaw­
ska 25, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO­
NEGO sprzeda przyczepę ciągnikową marki Sanok D 35 M, nr

rej. NSA 959P, nr podwozia 75528, rok produkcji 1971, zuży­
cie 75%, cena wywoławcza 57.800 zł.

Przyczepę można oglądać w dni od poniedziałku do piątku
w godz. od 10 do 12 w Odcinku Budowy w Nowym Sączu ul.

Kolejowa 25. (
Przetarg odbędzie się w dniu 27.12.1988 r. o godz. 10 w Od­

cinku Budowy w Nowym Sączu, ul. Kolejowa 25.
W przetargu mogą brać udział zespoły rolników lub rolnicy

indywidualni, którzy:
— wpłacili wadium-w wysokości 10% ceny wywoławczej
— złożyli zaświadczenie wystawione przez Urząd Gminy lub

nadzór płatniczego podatku gruntowego e posiadaniu go­
spodarstwa rolnego.

Wadium należy wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu
w kasie stacyjnej PKP w Nowym Sączu na konto PDOKP
w Krakowie, Biuro Finansowe, pl. Matejki 12, z zaznaczeniem
dla DORB Kraków — przetarg.

Zaintereiowani przetargiem winni zgłosić sią z dowodami
wpłaty wadium oraz zaświadczeniami O posiadaniu gospodar­
stwa rolnego.

Zastrzega sę prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ W KRYNICY

ul. Kraszewskiego 37

zatrudni natychmiast
KIEROWNIKA ZAKŁADU SANITARNEGO,

TRANSPORTU I SPRZĘTU
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw

Pracowniczych — telefon 28-71 wewn. 25.

Przedsiębiorstwo zapewnia mieszkanie służbowe.
K-9681

~s==a

KUPNO

DO pralki „Gorenje” — zawias 1
programator — kupię. Krzeszowice,
ul. Targowa 9/8, tel. 201-33.

SKUP SPRZĘTU
KOMPUTEROWEGO

SPRZEDA2

SPRZEDAM Technics Tun.r w«-

bmy ST 500 lub wymienię na czar­
ny oraz sprzedam wzmacniacz
WS418 1 Tuner TS418. Rudawa 324.
tel. 114. g-54813

W

LOKALE

6.

7.

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Chodowie
32-250 Charsznica k/Miechowa

zatrudni zaraz
□ Z-CĘ DYREKTORA D/S TECHNICZNYCH

— wymagane wykształcenie wyższe techniczne. 8-le-
tni staż pracy, w tym 4 lata na stanowisku kie­
rowniczym

□ KIEROWNIKA WYDZIAŁU WARSZTATÓW
— wymagane wykształcenie wyższe techniczne, 4

lata pracy zawodowej lub wykształcenie śre­
dnie techniczne 1 8 lat .pracy zawodowej, w tym
4 lata na .tanowisku kierowniczym.

Zgłoszenia kierować pisemnie lufo osobiście pod adre-
. sem przedsiębiorstwa.

Informacji udziela Dział Kadr, Miechów, tel. 314-72,
Charsznica 35, 66.

Przedsiębiorstwo zapewnia mieszkanie rodzinne w

budownictwie zakładowym. Szkoła, przedszkole, sta­
cja PKP. PKS na miejscu.

4

Po mszy...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) krzyki dobrze znane i innych

tego typu imprez. Nawoływa-
przemówienie na temat aktual- no też przechodniów do przy-
nej sytuacji w Polsce. Po za- łączenia się do pochodu. Prze­
paleniu biało-czerwonych chodnie patrzyli obojętnie na

świec i odśpiewaniu kilku pie- tę manifestację. Pod plakie-
śni wiec zakończył się. Jednak tami NZS i nazwami krakow-
część jego uczestników z trans- skich uczelni w pochodzie
oarentami ruszyła ulicą Blich przeważała kilkunastoletnia
w kierunku Rynku Głównego, młodzież. Siły porządkowe nie
Przez całą drogę wznoszono o- interweniowały.

NOWI TARO! Spółdzielcze M-4 —

zamienię na Tarnów. Oferty 50847
„Prasa" Kraków. Wiślna 1.

USŁUGI

„YIDEOBAJT” — polec, przestra-
janle telewizorów na system Pal/
Secam w Krakowie, Tarnowie, No­
wym Sączu. Roczna gwarancja!
Zgłoszenia: Kraków, tai. 33-88-30,
8—13.

UKŁADANIU, cyklinowanle. lakie­
rowanie — Lltewka. tel. 43-04-81.

g-47533

Nie ten czas,

nie te okoliczności...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
bie racjonalne prawo obywa­
telstwa. 13 grudnia odchodzi
w historyczną przeszłość,
zwłaszcza dzisiaj, gdy w na­
szym kraju tyle się dzieje, gdy
Polska w niczym nie przypo­
mina tej z początku lat osiem­
dziesiątych. Nawet najbardziej
zatwardziali przeciwnicy pol­
skiej rzeczywistości nie mogą
nie przyznać, że postępuje u

nas gruntowny proces demo­
kratyzacji, a reformy gospo­
darcze zaskakują.

Prawdy te nie docierają do
młodych, a nawet bardzo mło­
dych ludzi, którzy w grudniu
1981 roku mieli kilka lub naj­
wyżej kilkanaście lat i tego co

działo się w tamtą grudniową
niedzielę w żaden sposób głę­
boko przeżyć nie mogli. A
właśnie oni stanowili zdecydo­
waną większość uczestników
wiecu odbytego po nabożeń­
stwie wieczornym w krakow­
skim kościele oo. Jezuitów.

Wiec jak to wiec. Trochę
plakatów, transparentów, tro­
chę demagogicznych haseł,
trochę „solidarnościowych”
odwołań. Po wiecu część jego
młodych uczestników ruszyła

do Rynku Głównego. Głośni,
pewni siebie. Milicja nie in­
terweniowała, ale co dla „de­
monstrantów" gorsze — więk­
szego zainteresowania nie wy­
kazali także przechodnie. Gru­
pa doszła to końcu do Rynku,
postała tam jaszcze chwilę,
pokrzyczała...

Można mieć obawy, że mło­
dzi ludzie na swoje nieszczę­
ście nie rozumieją jeszcze, że
już nie ten czas i nie te oko­
liczności, które sprzyjały u-

licznym imprezom. Od ulicz­
nych ekscesów zdecydowanie
odżegnuje się Kościół, odże­
gnują się nawet blisko zwią­
zani z „Solidarnością” działa­
cze. Zmieniają się warunki.
Druga strona zdaje się rozu­
mieć, że występowanie pod
organizacyjnymi sztandarami
ledwo co odrosłych dzieci jest
— delikatnie to określając —

śmieszne. Co jednak robić, gdy
piętnastoletni czy siedemna­
stoletni młody człowiek ko­
niecznie chce być dorosły i
nie potrafi zrozumieć, że w

kategoriach politycznych dłu­
go nim jeszcze nie będzie?

JANUSZ HANDEREK

■■■■
wu

KRAJOWA PKS
Oddalał II

Kraków
■1. PachoAskieg. *

Ul. <7-28-09, wewn. M

pilni, knpł nawy,
używany stacyjny
gat sprężarkowy
WSPK-7/300.

KARNISEE aluminiowe, zabezpie­
czenia drzwi, taplcerkl, zamki
montują — Treazczyńslcl, telefon
37-58-13. , g-S3388
CTKLINOWANIE — Mlchorczvk,
tel. 33-M-OT. g-5'313

ROŻNE

u*
•gr«-
typa

K-12337

ODBIORCÓW wyrobów ■ texaau —

poazukują. Kisiel, Ł6dt, telefon
141-433.

GABINET ginekologiczny prowa­
dzony przez lek. med. Kruazew-
iką-Kowallk przy ul. Sienkiewicza
— został przeniesiony na Pleszo-
waką 33, oe. Prądnik Biały. Do­
jazd autobusem z Nowego Klepa­
na. g-52598

SPOŁEM PSS „PODGÓRZE” W KRAKOWIE

zatrudni
na nowych, korzystnych warunkach placowych:

□ SPRZEDAWCÓW
□ ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH

w nowo otwieranych pawilonach branży spożywczej
i przemysłowej.

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia w Dział.
Spraw Pracowniczych, Kraków, ul. Fredry 2 (w Ła­
giewnikach) tel 66-81-91. K-8233

SPÓŁDZIELNIA PRACY

Wytwórnia Sprzętu Zootechnicznego „ZOOTECHNIKA”
Kraków, ul. Klimecklego 1

zatrudni
ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne i pięć
lat stażu pracy lub średnie ekonomiczne i osiem lat
stażu pracy

Zgłoszenie przyjmuje 1 bliższych informacji udiziela
Sekcja Spraw Pracowniczych, teł. 55-45-11.

I
UłHllUUUMUMUUlUeMMHMlMMUMlM

K-ftlM =

M
IHMMilUUIliUlllUI

SPÓŁKA — J.G.U.

*

K-M280

zatrudni
na bardzo dobrych warunkach płacowych:

□ MURARZY
□ TYNKARZY
□ ZBROJARZY-BETONIARZY
□ SLUSARZY-SPAWACZY
□ MONTERÓW INSTALACJI
□ KIEROWCĘ KAT BCD
□ MISTRZA WARSZTATU ŚLUSARSKIEGO

Zgłoszenia: Kraków, ul. Za Torem 22. tel. 66-40-11.
K-9431

LIGA OCHRONY PRZYRODY
Zakład Zadrzewień. Zieleni 1 Rekultywacji w Krakowie

zatrudni pracowników
w Bazie przy ul. Fredry 12/14, tel. 66-68-28

NA STANOWISKO:
□ specjalisty d/s sprzętu 1 transportu
□ mistrza warsztatu mechanicznego
□ mistrza warsztatu produkcji pomocniczej (stolarnia,

ślusannia)
w Biurze przy ul. Warszawskiej 19, tel. 21-32-27

NA STANOWISKO:
□ kierownika działu zaopatrzenia i administracji
□ specjalisty d/s zaopatrzenia

K-10251

!

skupu 19 zł/kg
skupu 20 zł/kg
skupu 21 zł/kg

— cena

— cena

— cena
— cena skupu 1 zfrkg

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
SUROWCÓW WTÓRNYCH „WTÓRPOL*

w Krakowi.

prowadzi na terenie wej. krakowskiego, tarnowskiego
I nowosądeckiego De nowych atrakcyjnych cenach

od ludności 1 Jednostek gospodarki uspołecznionej
SKUP NASTĘPUJĄCYCH SUROWCÓW

— makulatura mieszana
— gazety czarno-białe
— gazety kolorowe
— stłuczka szklana

Za powyższe surowce skupione od ludności prowa­
dzimy wymianę na papier toaletowy.
Ponadto skupujemy:

— zużytkl włókiennicze
—

* tworzywa sztuczno
— dętki złomowe

SKUP PROWADZA ODDZIAŁY W
— Krakowie ul Wodna Boczna 11 a
— Krakowie, ul Radzikowskiego 37
— Krakowie os Szkolne 21
— Krzeszowicach ul Krzywa
— Tarnowie ul Mostowa 5
— Dębicy ul Cmentarna
— Bochni pi Gazaris
—Nowyrn Sączu, ul Nadbrzeżna 8
— Limanowej ul. Józefa Marka
— Nowym Targu, ul Nadwodma
— Zakopanem ul Kasprowicza 2!
— Rabce ul Podhalańska
— Gorlicach ul. Gwardii Ludowej
9 oraz wszystkie punkty ajencyjne na terenie miast

wojewódzkich K-2153
»
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UWAGA: POSZUKUJĄCY PRACY!

Śląskie zakłady przemysłu tłuszczowego
w Katowicach — Zakład Nr 2 w Trzebini

zatrudnią natychmiast 1
na korzystnych warunkach płacowych:

technlka-mechanika do sekcji inwe- gjjlub

lub

lub
na

technika-mechanika do sekcji techni-

technlka-automatyka aparatury prze- I
stanowisko kierownika komórki po-

'

□ Inżyniera
•tycji

□ Inżyniera
cznej

□ Inżyniera
myślowej
miarowej
Stawki zaszeregowania osobistego w/g mafcsymal- :

nych tabel płac obowiązujących w przemyśle spożyw- -

czym, niezależnie od których pracownicy otrzymują: 2
— premię motywacyjną
— dodatek za staż pracy
— ekwiwalent za węgiel po roku pracy
— nagrody jubileuszowe

Bliższych informacji udziela i przyjmuje zgłoszenia «

Sekcja Służb Pracowniczych — Trzebinia, ul. Słowac- j
kiego 49, tel. 4 wewn. 270.

K-10287 '
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■ Trwają prace wykończeniowe w kinie „Apollo"
■ Przed „Sztuką" położono nowy chodnik asfaltowy

Miłośnicy kina zdążyli już
zapomnieć, że kiedyś chodziło
się do dwóch najbardziej u-

częszczanych w Krakowie:
„Sztuki” i „Apolla”. General­
ny remont całego kwartału
wyłączył te dwie placówki na

długie lata. Wczoraj odwiedzi-
liśmy z fotoreporterem po­
mieszczenie kina „Apollo”. O-
kazuje się, że trwają już tutaj
prace wykończeniowe. Bryga­
da z. prywatnego przedsiębior­
stwa pod wodzą Marka IIo-
łubowicza zakładała obicie
ścian. Należy jeszcze wycykli-
nować widownię, wstawić
krzesła i... Brygada kończy
pracę przed Nowym Rokiem.
Potem przenoszą się do kina
„Sztuka”. Ten obiekt będzie
kończony już w przyszłym
roku.

Trudno przewidzieć, kiedy
pierwsi widzowie zasiądą w

nowo wyremontowanych ki­
nach. Z naszego punktu .wi­
dzenia, prace przeciągają się i
trudno nam gwarantować, iż
w 1989 roku będziemy chodzić
do „Sztuki” i „Apolla”, które
to; pomimo iż już wkrótce

MAŁA KRONIKA
H (mr) Klub Dziennikrzy

„Pod Gruszką” (Szczepańska
1): Wystawa pocztówek świą­
tecznych i noworocznych z

kolekćji Marka Sośenki — 18
otwarcie.

B Piwnica „U Literatów”
(Kanonicza 7): „Raskolnikow”
— spektakl w wyk. teatru

„Strefa” — 21.30.
B KDK „Pałac pod Barana­

mi” (Rynek Gł. 27): „Architek­
tura romańska — główne ce­
chy stylowe” — prelekcja B.
Dziechciaruk — 18; wideo-
teatr „Wywiad z Gombrowi­
czem” — 17.30; (Piwnica): Re­
cital Adrienne z Francji —

21.
• NCK (pl. Centralny):

„Nerwica jako objaw zdro­
wia psychicznego — spotk. z

Anną Biel (psycholog) — 18.
H DK „Podgórze” (Rynek

Podgórski 14): Spotkanie z dr
Kazimierzem Kolarzykiem —

przewodniczącym DRN Kra­
ków — Podgórze — 18.

B PTE (św. Jana 15): Spo­
tkanie z prof. dr hab. Edwar­
dem Łukawerem nt. „Teore­
tyczne i historyczne przesłanki
pieriestrojki w ZSRR” — 17
wst. wolny.

Szaro, smutno, nieciekawie
W- ————————

Centrum miasta w ubogiej świątecznej szacie
Chociaż do Świąt Bożego

Narodzenia pozostały już nie­
spełna dwa tygodnie , trudno w

to uwierzyć spacerując po
Krakowie. Miasto jest szare,
smutne i zaciemnione, przez

co sprawia przygnębiające wra­
żenie. Weżmy dla przykładu
reprezentacyjny ciąg: ul. Flo­
riańska — Rynek Główny —

ul. Grodzka. Wczoraj specjal­
nie przeszedłem go. by przeko­
nać się jak wyglądają witryny
sklepów. Gdybym powiedział,
że prezentują się mizernie, to

zrobiłbym krzywdę tym, któ­
rzy jednak włożyli trochę wy­
siłku w wykonanie w miarę
interesujących i oryginalnych
dekoracji jak np.. w sklepie
filatelistycznym i u „Jubilera”
przy ul. Floriańskiej czy też

placówce KSOP przy ul. łó­
dzkiej. W większości jednak
dekoracje są nijakie, sztampo­
we. Nierzadko w ogóle ich nie
ma. W tym ostatnim przypad­

PROGRAM I
8.05 Geogr., kl 7- Główne

okręgi przemysłowe Polski
8.35 „Domator” — nasza po­

czta
8:50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 „W zęby i' w serduszko”

— film obycz. prod CSRS. reż.
Vladimir Drha

10.55 „Domator” — Przyje­
mne z pożytecznym

15.50 Program dnia' DT —

wiadomości

zostanie oddane do zagospo­
darowania, znajduje się cały
czas za falistym parkanem,
na placu budowy. Wczoraj,
wykonawca tej inwestycji o-

trżymał asfalt. Rozebrano
więc ogrodzenie przy ..Sztu­
ce'', wyasfaltowano chodnik Foto: W. Klag

Z kroniki MO
Z kościoła do aresztu

Kradzież ta miała być ba­
jecznie prostą sprawą. Naj­
pierw'17-letni Robert W. (nig­
dzie nie pracujący', notowany
już za kradzieże i włamania
m. in. do Krakowskiej Kuźni­
cy) i jego 21-letni kolega Pa­
weł P. (palacz c.o. z Kopalni
w Wieliczce) ukryli się w ko­
ściele Dominikanów. Dopiero
po jego zamknięciu wyszli z

ukrycia i zabrali się do opróż­
niania 3 kościelnych skarbo­
nek; W sumie znaleźli w nich
65 tys. zł. Nie mogli jednak
się ulotnić, bo drzwi były
zamknięte. Po wypaleniu kil­
ku papierosków wygodnie uŁ
łożyli się na kościelnych .ław­
kach i zasnęli. W takim-wła­
śnie błogim stanie zastał
ich otwierający rano ko­
ściół zakonnik, który na­
tychmiast powiadomił o

odkryciu milicję. W ten oto

prosty sposób na sądową la­
wę trafili obaj specjaliści od
opróżniania kościelnych skar­
bonek. Sąd docenił ich wysi­
łek skazując każdego z nich
na 1 rok pozbawienia wolności
z zawieszeniem na 4 lata, 50
tys.. zł grzywny i pokrycie

ku najczęściej dotyczy to licz­
nie występujących tu punktów
usługowych czy ■też prywa­
tnych (oczywiście z wyjątka­
mi). Świątecznej szaty nie
przybrały również apteki ń ko­
misy. A przecież wystarczy tyl­
ko postawić małą choinkę ze

świecącymi żaróweczkami i już
zupełnie inaczej to wygląda.

A propos elementów świę­
cących. Na całym świecie v w

tym właśnie okresie do deko­
racji m. in. wystaw sklepo­
wych używa się najróż­
niejszych świecidełek: sre­
brnych baniek, srebrnej fo­
lii, najróżniejszych choinko­
wych żaróweczek i przede
wszystkim luster potęgujących
wrażenie. U nas na przykła­
dzie Drogi Królewskiej mo­
żna wywnioskować, że tego
typu świąteczne akcesoria są
prawie nieznane. I wcale nie
wynika to z ich niedostępno­
ści, chociaż wielu w ten wła­

15.55 Losowanie Express
Lotka i Super Lotka

16.05 Bariery
16.25 Scena TDC
16.50 Dla dzieci: „Cojak” —

teleturniej
17.15 Teleespress
17.30 Spojrzenia — „Białe

plamy” -: v

18.00 Piknik country Mrągo?
wo ’88 Fredy Weller (USA) —

fr. recitalu
18.20 „Dawniej niż wczoraj”;

Archiwum XX wieku

od baru ..Rio” do ul. Solskie­
go. Na oko wizo tuż tuż do
otwarcia'kinb... Jak na razie
kinomani muszą jeszcze po­
czekać.

(ml)

kosztów postępowania sądowe­
go.

Kursza3minzł

Proszę chwilę zaczekać. Sko­
czę tylko do kolegi i zaraz

jestem z powrotem — tak do

kierowcy „taxi” powiedział pa­
sażer Stanisław G„ po czym
szybkim krokiem ruszył w

kierunku -jednego z bloków w

os. Szkolnym. Gdy wrócił tak­
sówki • — ciemnowiśniowego

poloneza” już nie było. Znik­
nął bez śladu a wraz z nim
bagaż w postaci radioodbiorni­
ka „Tosca”, odtwarzacza vi-
deo „Gtake” oraz wielu taśm
yideo i magnetofonowych, któ­
re pozostawił w samochodzie,
bo nie było sensu brać ich z

sobą. Tym bardziej, że przecież
byli w drodze do Maciejowic,
a krótki postój w os. Szkol­
nym był tylko załatwieniem
sprawy przy okazji. A że był
to kosztowny postój świadczy
niezbicie: fakt, że „uprowadzo­
ny” sprzęt elektroniczny wart

był lekko licząc 3 min zł. Jaz­
da taksówką znacznie podro­
żała, jednak takiego rachunku
za kurs chyba jeszcze nikt nie

zapłacił.
(koż)

śnie sposób chciałoby wytłu-
maszyć swoje lenistwo i brak
wyobraźni.

Smutno -wyglądają też same

ulice. Cóż z tego. że. nad każ­
dą z ulic 'wiodącą , do Rynku
Głównego wiszą rzędy koloro­
wych żarówek, skoro w ciągu
dnia są one wyłączone. Rozu­
miem, że w dzisiejszych tru­
dnych czasach musimy na

'wszystkim oszczędzać, ale w

tym konkretnym przypadku
można by zrobić wyjątek. To

'właśnie oświetlenie ulic (rzecz
jasna czynne przez cały dzień)
na pewno ubarwiłoby zabytko­
we centrum, tworząc prawdzi­
wą świąteczną atmosferę. Nie­
stety jak na razie i ulice i sam

krakowski Rynek Główny nie
przypominają, że święta tuż,
tuż. Jest .szaro, smutno i nie­
ciekawie. Czy w takiej atmo­
sferze można się cieszyć z nad­
chodzących świąt?

(koź)

tv« PROGRAM

18.50 Dobranoc: „Miś Usza­
tek” '

>

19.00 10 minut
19.10 Gra o milion
19.30- Dziennik telewizyjny
20.00 Jutro, pojutrze, za ty­

dzień
20.05 „Trochę ja, trochę ty”

— film obycz. prod węg, reż.
Livia Gyarnathy

Krakowski Honorowy Komitet

Obchodów 40-lecia Kongresu
Zjednoczeniowego PPR - PPS

- powstania PZPR
1. Józef GAJEWICZ — I

sekretarz Komitetu Kra­
kowskiego PZPR przewod­
niczący; 2. Jan BĄBAŚ —

I sekretarz KD PZPR Kra­
ków — N. Huta; 3. Tadeusz
BUDZIAK — zasłużony
działacz ruchu robotnicze­
go; 4. Maksymilian BUDZI-
WOJSKI — zasłużony dzia­
łacz ruchu robotniczego; 5.
Jan BUJAK — zasłużony
działacz ruchu robotnicze­
go; 6. Wiktor BURDA —

delegat z PPR; 7. Jan
CHUDZIK — zasłużony
działacz ruchu robotnicze­
go; 8. Zbigniew CICHOCKI
— zasłużony działacz ru­
chu robotniczego; 9. Marian
CZOPEK — zasłużony dzia­
łacz ruchu robotniczego;
10. Ryszard DMOCHOW­
SKI — zasłużony działacz
ruchu robotniczego; 11. Cze­
sław DOMAGAŁA — dele­
gat z PPR; 12. Józef GŁO­
WACZ — delegat z PPR:
13. Stanisław HABERKO —

zasłużony działacz rąchu
robotniczego; 14. Jacek IN-
WAŁD — I sekretarz KD
PZPR Kraków—Śródmie­
ście 15. Zdzisław JAKORI
— zasłużony działacz ruchu
robotniczego; 16. Władysław
KASPERCZYK — I sekre­
tarz KD PZPR Kraków-
Krowodrza; 17. Zbigniew
KOCOŁ — zasłużony dzia­
łacz ruchu robotniczego; 18.
Zofia KOSMALA-P1ĘTA
— zasłużona działaczka ru­
chu robotniczego; 19. Włady­
sław KOSOWSKI — zasłu­
żony działacz ruchu robot­
niczego; 20. Jan KOZAK
— I sekretarz KD PZPR
Kraków-Podgórze; 21. Ze­
non KULESZA — zasłużo­
ny działacz ruchu robotni­
czego: 22. Bronisław ŁA-
DYŃSK1 — zasłużony dzia­
łacz ruchu robotniczego; 23.
Mieczysław ŁAGOSZ — I
sekretarz KF PZPR KM

HiL; 24. Władysław MA-
CHEJEK —zasłużony dzia­

Podpisano kolejną umowę w krakowskim

kuratorium ,

Szklanka mleka dla każdego ucznia
Wczoraj w Kuratorium O-

światy i Wychowania w Kra­
kowie podpisano kolejną umo­
wę, tym razem dotyczącą o-

chrony zdrowia dzieci i mło­
dzieży oraz prawidłowego ży­
wienia uczniów krakowskich
szkół. Przypomnijmy, iż do tej
pory podpisano umowy z prze­
dstawicielami placówek kultu­
ralnych i technicznych naszego
miasta. Jak poinformował nas

kurator Mieczysław Noworyta,
podpisanie umowy z Okręgo­

Po raz pierwszy

Giełda pracy nakładczej
Różne giełdy pracy dotąd

organizowano. Jednak giełdy
pracy nakładczej jeszcze nie.
Będzie więc to swoista pre­
miera. Odbędzie się ona dzi­
siaj w godz: 9—12 w pomiesz­
czeniach organizatora Wydzia­
łu Przemysłu, Zatrudnienia j
Spraw Socjalnych UMK przy
ul. Św. Sebastiana 9/11. Chęt­
nych do prący poszukiwać bę­
dzie kilka firm m. in. „Foto-
Pam”, Wojskowa Centrala
Handlowa, spółdzielnie ..Zgo­
da”- i im. S. Wyspiańskiego,

Białucha pokryta tłustymi plamami
Wczoraj tuż przed godz. rzeki, od ul. Olszyny — Pilo-

16 do redakcji „GK” za- tów, do ujścia Białuchy do
dzwoniła mieszkanka ulicy Wisły. Przed zakładem „Pol-
Grochowskiej. Po Białusze fa” nie stwierdziliśmy już o-

płynie tłusta, gęsta maź — po- becności produktów nafto-
wiedziała — przyjedzcie i wych, natomiast przy al. Po-
spraibdźcie. Natychmiast o koju odczuwalny był ich za-

zgłoszeniu poinformowaliśmy pach. Ciemność przeszkodziła
Wydział Ochrony Środowiska nam w ^przyjrzeniu się rzece.

UM. Stąd interwencję prze- Pobraliśmy próbkę wody. Ju-
kazano do Ośrodka Badań i tro rano przeprowadzimy kon-
Kontroli Środowiska. Momen- trolę zakładów w rejonie ul.
talnte pojechaliśmy w tamten 29 Listopada. Te ustalenia od-
rejon — powiedział nam in- powiedzą. Białuchę zanieczy-
spektor ochrony środowiska ściła jakaś firma, czy też była
MICHAŁ BOHUSZ — i prze- to zmyta przez deszcz część na­
prowadziliśmy obserwację wierzchni dróg. (mr)

Wandale przy rondzie

Grunwaldzkiip
Nie wiadomo komu przesz­

kadzały oszklone przystanki
autobusowe na rondzie Grun­
waldzkim. Wczoraj zauważyli­
śmy, iż na przystanku linii 128,

21.40 Klub międzynarodowy
22.10 Telewizyjny informator

wydawniczy
22.30 „Ociosywanie mgły” —

spotk. z Kazimierzem Ko-.
źniewskim

'22.45 DT — komentarze
23.05 J. rosyjski, lek. 9

PROGRAM II

17.25 Program, dnia
17.30 „ABC”, — teleturniej

językowy
18.00 KRONIKA (Kr.)

łacz ruchu robotniczego; 25.
Stanisław, MANDECKI —

zasłużony działacz ruchu
robotniczego; 26. Jan MI-
TERA — zasłużony dzia­
łacz ruchu robotniczego; 27.
Wit MNICH — zasłużony
działacz ruchu robotnicze­
go; 28. Franciszek MU­
RZYN — zasłużony działacz
ruchu robotniczego; 29.
Zbigniew OWSIANKA —

zasłużony działacz ruchu
robotniczego; 30. Francisz­
ka PAŁAC — delegatka z

PPR; 31. Kazimierz PA-
SENKIEWICZ — delegat z

PPS; 32. Stanisław PIĘTA
— zasłużony działacz ru­
chu robotniczego; 33. Ro­
man PIĄTEK — zasłużony
działacz ruchu robotnicze­
go: 34. Tadeusz PLA-
SZEWSKI — zasłużony
działacz ruchu robotnicze­
go; 35. Zbigniew RUSINEK
— zasłużony działacz ruchu
robotniczego; 36. Zygmunt
RYGIEL — zasłużony dzia­
łacz ruchu robotniczego; 37.
Zygmunt ŚKIBICKI — za­
służony działacz ruchu ro­
botniczego; 38. Wincenty
STACHURKA — delegat z

PPR; 39. Włodzimierz
SZEWCZUK — zasłużony
działacz ruchu robotnicze­
go; 40. Stefan SZOPA —

zasłużony działacz ruchu
robotniczego; 41. Edward
SZOPINSKI — zasłużony
działacz ruchu robotnicze­
go; 42. Edward TARKO —

delegat z PPRk 43. Franci- !
szek WARZOCHA — zasłu­
żony działacz ruchu robot­
niczego; 44. Konstanty WA­
SZKIEWICZ — zasłużony
działacz ruchu robotnicze­
go; 45. Petronela WASZ­
KIEWICZ — delegatka
z PPR; 46. Julian WIEL­
GOSZ — zasłużony dzia­
łacz ruchu robotniczego; 47.
Henryka WINIARSKA —

zasłużona działaczka ruchu
robotniczego.

wą Spółdzielnią . Mleczarską,
Krakowską Spółdzielnią Mle­
czarską i WZGS „SĆh” ma na

celu włączenie tych placówek
do akcji dożywiania. Chodzi
przede wszystkim o szklankę
mleka dla uczniów szkół Kra­
kowa i województwa. Szkołami

gminnymi będą zajmować się
Gminne Spółdzielnie, gdyż naj­
gorzej organizacja żywienia
wygląda właśnie na wsi.

(ml)

Krakowskie Zakłady Wyrobów
Papierniczych. Kto chciałby
podjąć się szycia, malowania,
klejenia torebek czy też pro­
dukcji wyrobów z tworzyw
sztucznych na pewno znajdzie
tutaj coś dla siebie.

Korzystając z naszego po­
średnictwa Wydział PZiSS
przypomina zakładom i insty­
tucjom o obowiązku zgłasza­
nia wolnych miejsc pracy i na­
uki zawodu.

(koź)

194 i 144 nie ma szyb. Leżały
one na chodniku. Po drugiej
stronie ronda — taka sama sy­
tuacja. Czy nie ma sankcji
karnej na wandali, którzy
właśnie w taki sposób umilają
sobie życie?...

(ml)

18.30 „Jaka Polska?” —

spotkanie ze Stefanem Ję-
drychow&kim

19.00 Magazyn „102”
19.30 Zwierzęta wokół nas:

„Podaj łapę”
20.00 Mistrzowie wiolinisty-

ki: Krzysztof Jakowicz
20.50 „Od pokuty zaczyna się

odrodzenie” — rep. Ryszarda
Bójko

21.30 Panorama dnia
21.45 Telewizja nocą
22.30 Komentarz dnia

teatry
SŁOWACKIEGO (pl Ducha T)

Ch. Hampton: Niebezpieczne zwią­
zki — 19. MINIATURA (pi. Ducha

2): H. Łochocka: Elemelek — 11
i 13 (dla dzieci) STARY (Jagiel­
lońska 1): B. Schulz- Republika
marzeń - 19.15 SCENA MAŁA

(Sławkowska 14): Z Hubner: Lu­
dzie cesarza - 17 KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): K. Wojty
ta: Przed sklepem jubilera — 19,13
BAGATELA (Karmelicka 6): W
M. Thackeray: Pierścień i róża —

10 i 13; SCENA MAŁA: A. dc

Saint-Exupery: Mały książę
9.30 i 11 OPERETKA (Lubicz 48):
I. Dunajewski: Swobodny wiatr
— 19.15. GROTESKA (Skarbowa 2):
E. Lipska: Piotruś, kaczka 1 wilk
— 10 i 12.15 MASZKARON (Wieża
Ratuszowa. Rynek Gł. 1):
Ostatnia noc Sokratesa —

19: SCENA STUDIO (Boh.
Stalingradu 21, II p.): Masz o-

chote na miłość? — 17 1 19;
kino „ŚWIATOWID” (Na Skar­
pie 7); Tak w bajce — 10.
STU (al. Krasińskiego 10) Kola­
cja na cztery ręce - 22 SCENA
SZKOLNA PWST (Warszawska 5)
Bracia - 18.30 FILHARMONIA

(Zwierzyniecka 1): Recital mi­
strzowski Leonaida Andrzeja Mro­
żą W progr pieśni kompozyto
rów rosyjskich - 19.30

Pozostałe nieczynne

ILUZJON - ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): (15 — impreza
zamknięta); Transamerlcan eks­
pres (USA 15 lat) —

19. KULTURA (Rynek Główny
27): Sygnał ostrzegawczy (USA 15

lat) — 10, 12. 14, 16, 18, 20. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Pokaz promo­
cyjny WFD - 14.30; DKF „Mikro
— Odeon” — 15.45, 18, 20.15. POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
Bajki — 10. ŚWIT — DU­
ŻA SALA (os. Teatralne 10):
Klątwa Doliny Węży (poi.
12 lat) — 15.45; Miłość,
szmaragd 1 krokodyl (USA 15 łat)
— 10; Gliniarz z Beverly Hills
cz. I (USA 18 lat) - 20 ŚWIATO­
WID - DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Piraci (fr.-tunez. 12

lat) — 15.45; Nowy Jork — czwar­
ta rano (poi. 15 lat) — 18; Tysiąc
miliardów dolarów (fr 15 lat) —

20.15 (poż. z filmem). SFINKS (Ma­
jakowskiego . 2): Peggy Sue wy­
szła za mąż (USA 15 lat) — 16,
18, 20. UCIECHA (Boh. Stalin­
gradu 16): Sławna jak Sarajewo
(poi 15 lat) — 15.45: Harry Ar.gei
(USA 18 lat) - 18. 20.15 WANDA

(Waryńskiego 5): (9.30 — seans

zamknięty); Pan Kleks w

kosmosie (poi. b.o.), cz. I i II —

12.30; Rajski ptak (poi. 15 lat)
— 18- Gliniarz z Beverly Hills

(cz. II, USA 18 lat) — 20.15 przed-
premiera). WARSZAWA (Strs-
dom 15): Impreza „Ale pompa,
czyli nie ma dymu bez ognia”.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Kogę!
mogel (poi. 12 lat) — 10; Złote
dziecko (USA 12 lat) — 12 .15; Po­
wrót do przyszłości (USA 12 lat)
— 15.45; Krótki film o miłości

(poi. 15 lat) — 18; Krótki film o

zabijaniu (poi. 18 lat) — 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Powrót Jedi

(USA 12 lat) — 15.45; Zdrada 1 ze­
msta (chiń. 15 lat) — 17 .45; Dzika

namiętność (USA 18 lat) — 19.45.
VIDEO KDK (Rynek Główny
27): Pan Klein (fr.) — 11; Po­
słaniec (ang.) — 13. WYPOŻY­
CZALNIA YTDEOKASET (Dzier­
żyńskiego 86): (10—18).

KRZESZOWICE — Nowości: Za­
mknąć za sobą drzwi (poi. 15

lat). NIEPOŁOMICE — Bajka:
Wielkie żarcie (fr. 18 lat; film z

pogranicza); Przypadek (poi. 15

lat). SKAWINA — Piast: Niety­
kalni (USA 18 lat). WIELICZKA
— Górnik: Śmierć Johna L. (poi.
18 lat); Powrót na zie­
mię (USA 1-2 lat). MYŚLE­
NICE — Wisła: Dzieci gorszego
Boga (USA 15 lat); Superglina
(USA 1Ś lat).

Pozostałe nieczynne

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (12—17). SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30) MUZEUM
W. I. LENINA (Topolowa 5): Wyst.
„Lenin w Polsce” (9—17, wst. wol.).
DOM LENINA (Kr Jadwigi
41): „Mieszkanie Lenina'. . . Rewo­
lucyjna działalność Lenina na zie­
mi krak.” (9—15, wst wol.).
MUZEUM HISTORYCZNE „KRZY-
SZTOFORY" (Rynek Główny
35): Wystawa „Z dziejów
i kultury Krakowa” (9-^15).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta­
wa „Szopki krakowskie” (9—17).
JANA 12: (11—18). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24); Wystawa „Z
dziejów 1 kultury Żydów” (9—15).
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
Introllcatorska ft Jaiiody”
(10—14 po zgłoszeniu na tel. nr

22-53-98). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): • Współoz
fauna polska (10—13, wst. wol.).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra.
kowska 46); Wystawa- . Sztuka
ludowa w dokumentacji Instytutu
Sztuki PAN w Krakowie”

(10 — 15). MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska 3): Wysta­
wa (.Starożytność I Irednto-
wiecze Małopolski”, „Pradzieje
Nowej Huty” ,Mumie egipskie
w świetle promieni X” (niecz.).
MUZEUM PAMIĘCI NARO­
DOWEJ - APTEKA „POD
ORŁEM” (pl. Bohaterów Getta 18):
„Krakowskie getto - obóz pla-
szowski" <10—16) KHZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (11—17) BWA (pl.
Szczepański 3a): Wyst .La Cada
vre Repris” (11—18). GALERIA
ARKADY (pi Szczepański 3ai

Wyst. grafik Zbigniewa Rabszty-
na (11—13). GALERIA PRY­
ZMAT (Łobzowska 3): (11.30—
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Alfreda

jutro
Celiny

ŚRODA

14

(8). GALERIA PLASTYKA (plac
Szczepański 6): (10—18) MUZ.
NARODOWE .(Sukiennice): ..Ga­
leria poi sztuki XIX w.”

(10—15.30). MUZ. WYSPIAŃSKIE­
GO (Kanonicza 9): (10—15.30).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl
Szczepański 9): (niecz.). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jarta 19).
(niecz.). NOWY GMACH (al. 3

Maja 1): Galeria polskiej sztiiki
XIX wieku (niecz.) TPSP (pl
Szczepański 4): Wystawa „Do
Ciebie Polsko” (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): (10—17)
KLUB MPiK (Mały Rynek 4): CZY­
TELNIA: (10—20) GALERIA Wyst.
rzeźby Barbary Leoniak i Jerze­
go Biernata (13 — 18). KLUB
MPiK (plac Centralny): (10—
20). CZYTELNIA (10—20). GALERIA

(10—20). GALERIA „POD BARA­
NAMI” (Rynek Gł 27): Wyst.: „Po
stać anioła’ (rzeźba luao

wa) „Prace Tadeusza Łuka-
siewicza” (14—18). GALERIA
ZAR (Bracka 13); Wyst medali i

małych form rzeźbiarskich (11—19)
GALERIA TEATRU STU (Bracka
4): Wyst malarstwa z Llmburgii
(Holandia) (12—18). WIELICZKA -r

ZAMEK ZUPNY (8.30—14.30) MU­
ZEUM Zup krakowskich

(nieczynne) KOPALNIA SOI!

(niecz.)

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): VI konfrontacje naj
młodszych artystów krakowskich

(8—21). MUZ. REGIONALNE (So­
bieskiego 3): Wyst. „Sztuka tybe­
tańska" (10-15) 1 (16-18) MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja 1): „Jak rodziła się
wolna Polska w 1918 r.” (Wyst. fo-

togr. dokum.-histor.): (10—15) i

(15-17).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO.
WIA: teł 22-05-11 (czynna całą do­
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koper­
nika 40. CHIRURGII URAZOWEJ:

Kopernika 19a. CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ: Prądnicką 35. LARYN­
GOLOGICZNY: Na Skarpie 65.
UROLOGICZNY: Wrocławska 1.
OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Lazarze 14 — tel. 999; za­
chorowania 1 przewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstację KPR: (Rynek Podgórski
2) — tel 66-69-99, Prokocim —

(Teligi 6) - 85-69-99 . Lotnis­
ko (Balice) - tet 11-19-99 . N Hu­
ta (Sieroszewskiego 56) - wy­
padki - tel 44-42-91 1 44-49-99,
Krowodrza I, Kazimierza Wiel­
kiego 117, tel. 33 -39-99 . Krowodrza

II, Blałoprądnlcka 6, tel 34-39-99.
Krzeszowice - tel 09, 206-20, Jerz­
manowice - tel 48, Proszowice —

tel 9, Myślenice — Mlckleiyicza
39 — tel 99, 201-80. Skawina (Kazi­
mierza Wielkiego 4), tel dla mie­
szkańców 999, tel. miejski 76-14-44,
Wieliczka (Powstańców Śląskich)
— tel 999. 78-12-09, Niepołomice —

tel. alarmowy 108. tel miejski
21-02-09, Iwanowice, te! 99 oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

apteki
INFORMACJA APTECZNA (tel

11-87-65 (8—15), po godz 15 Infor­
macji udzielają apteki dyżurne.

Rynek Gł 42 - teł 22-23-71,
Krakowska 1 — teł. 22-19-98 . Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87.

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50. Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Nowa Huta: Kazimierzowskie
106 — tel. 44-59-57. Centrum A, bl.
3. tel 44-17-36

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al­
werni. Dobczycach, Gdowie. Słom­
nikach. Niepołomicach

iinne.. .

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel 55-56-64 (9—20)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICŻNY (wizyty do-

moWe — tel. 12-20-38 i 12-41 -64

(6—22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-00

(8—21 .30)
POGOTOWIE TECHNICZNE —

..POLMOZBYT” (a) Pokoju 81) —

tel 48-00-84 (6—22).
POMOC DROGOWA — ANDRZEJ

DOBRZYŃSKI (Tarlowska 4/2 (teL
21-58-61) całą dobę.

POMOC DROGOWA PZMot. (ul.
Kawiory 3): 37-55 -75 (7—15 i 16—

’2)
„SONOMED” — diagnostyka

USG jamy brzusznej: rejestracja
tel 33-59-68 od poniedziałku do

piątku w godz 14—18
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY-

CHCI.OGÓW (Sołtyka 9) - tel

21-54-14 (10—18).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO • PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1): teh

43-50-89 (8.30—9 .30) 1 (19—20).
INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21 -00-60 (10—11)
TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -31

<16--22)
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograficzna, Kraków, ńL

Sienna 14/5: pon.-pląt (15—22).
sob (9—14)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

DIAGNOSTYCZNA POMÓC ME­
DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) — tel 66-30-00 (noniedz.
— piat.: 11—17. sob., niedz. -•

niecz.)
TELEFON ZAUFANIA DLA LU­

DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 66-39-81 (16—20)

AGENCJA „BABY - SITTER”
— gwarantowana opieka nad

dziećmi, te! 22-69-15 (9—12).
MŁODZIEŻO3VY TELEFON ZAU­

FANIA: 988 (14—19) 1
TELEFON DLA RODZICÓWł

22-02-16 (14—18)
DOMOWA POMOC MEDYCZNA

SP-NI „ZDROWIE” (Wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja. ekg. opieka), tei 11-

20 51 (9—21.30)
SCHRONISKO DLA BEZDOM­

NYCH ZWIERZĄT, tel 22-04-71

(całą dobę)
• l WIZYTY DOMOWE LEKARZY

INTERNISTÓW „EUROPEXU”. teL
33-90-76 (15—21); sob.. niedz (9—14).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
7.09, 8.00. 9.00, 10.00. 12.95,
14.60, 16.00. 18.00. 19.00. 20.0Ó.
22.00. 23 00

5.05 Poranne rozmait. roln. 5 .2*

Więcej lepiej, nowoćz 5.30—8.00
Poranne sygnały. 8 .05 Siadem je­
dnego telefonu. 8.15 RJuz. 8.3B

Przegląd prasy. 8.40 Radio
Artel. 8.45 Żołn. zwiad.
9.00—11 .00 Czetry Pory Ro­
ku 11.00 Konc przed hejnałem,
tl ,7 Komun o st wód 12.30 Muł
(olkl malow 12.45 Roln kwadr.
13 00 Komun 13.05 Radio kierow­
ców 13 30 Stara 1 nowa muz. woj­
skowa 14.05 Mag Muz .Rytm”.
16.05 Muz 1 aktualn. 16.35 Warsza*

wa, grudzień 1948. 17.00 Z konę.
i festlw 17.30 Radio Artel przed­
stawia 17.50 Kto tak pięknie gra
— H. Alber. 18.05 Jak przepom­
pować kapitał zagraniczny?
18.20 Wspomnij mnie - Konc dnia
19.30 Radio dzieciom: „Piękna znad
Jeziora Wigry" 20.07 Na margin.
wyd 20.10 Komun Tot Sport 20.18
Konc życzeń 20.40 W kilku tak­
tach, w kilku slow 20.45 „Przed
odlotem" — ode pow 21.00 Komun
21.05 Kron sport 21.30 Plos nie

jest mi obca 22.05 Religie I wie­
rzenia 22.15 Encyklop wielkich

głosów 23.15 Panor świata' 23.30
Gitara, banol 1 country. 23.35 Pół­
noc poetów: Paul Celan.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 8.00,13.00,21.00,
0.55.

5.30—8 .00, 13.05—13.20, 16.00—17 .15
Kraków na antenie: Co niesie
dzień 6.45 „Hayzell 1 kawa! łajda­
ka” — ode pow 8.05 Naszym zda­
niem 8.10 Poranna seren 8.40 Ste­
reofoniczne archiwum poi nios.
9.00 „Kosmos” — ode pow 9.20

Muz., którą lubi J Olejniczak 9.50

„Telegram Zimmermanna” - ode.

pow 10.00 Godz melom 11.00 Za­
wsze po jedenastej 11.10 Muz non

stop 11.40 Z malow skrzyni 12.05
Muz non stop 12.40 MIędzynar.
Konkurs Chóralny - organiż.
przez E.B.U 13.20 Godz w stylu
country 14.20 Folklor na mapie
świata. 14 .50 Pamiętniki i wspomn.
15.00 Album operowy 15 30 Plos. c

Francji 1 Włoch 17 00 Co niesie
dzień 17.15 Dzieła, style, epoki.
18.15 „Telegram Zimmermanna” —

ode. pow 18.30 Klub Stereo. 19.30
Wieczór w filh 2105 Wlecz, re­
fleksje 21.10 Od ragtime’u do

swinga 21.20 Nagr wiecz. 21.28
.Zamienione głowy” 22.00 Słuchaj­

my razem. 23.00 „Kosmos" — odć.

pow. 23.20 Interpret. muz dawnej
24.00 Głosy, lnstrum.. nastroje. 0 .50
Miniatura literacka.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.55 „Robin Hood” (11)
11.15 Zarezerwowane dla pa­

ni
16.00 Mała telewizyjna en­

cyklopedia sztuki
16.30 „Blisko wierzchołka

świata” — film dok. (1)
17.25 Świat socjalizmu
17.50 Poszukiwanie sukcesu
18.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
19.10 Notatnik ekonomiczny

20.00 Czeska komedia filrA.

21.30 Historia lotnictwa (2)
22.20 Piosenki filrpowe

PROGRAM II

16.10 Kurs. jęz. rosyjskiego
16.30 Młody sport
17.00 Europejska liga tenisa

stołowego: CSRS — Jugosła­
wia

18.30 Recithl W. Kuzmina
19.10 Wieczorynka
20.00 Film dokumentalny
20.25 „Czarne dziury”

Teatr TV

21.30 Aktualności
22.15 Wolna trybuna

Za zmiany w ostatniej chvilt

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


